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Przemysł tkacki.
P a n  Karol Godzien, profesor sem inarjum  n a 

uczycielskiego w Rzeszowie, ten  sam który n ie 
dawno wydał bardzo pożyteczne dzi°łico o go
spodarstw ie wiejskiem, ogłosił teraz w Prsegląchie 
R zeszow skim  dwa artykuły  „o niektórych ga łę 
z iach  przemysłu krajowego11.

Odznaczają się one przeglądem  praktycznym, 
i dla tego korzystamy z n ich  za pozwoleniem 
au tora .  P isze on:

„Z małych się wielkie rzeczy formują i wzno
szą, — z szelągów się, nie ze złota ubodzy pa
noszą11. Tę w i e l k ą  p r a w d ę  wypowiedział już  
dawno, nie pam iętam  który z poetów naszych, 
jed n ak  my jej rozumieć nie chcemy, i jakby  n a  
przekór natura lnem u rozwojowi rzeczy, a raczej 
sobie, chcemy odrazu przyjść do złota, nie sza
nując  szelągów. Do produktów przemysłu za
granicznego  takeśmy się przyzwyczaili, że w bu
dzący się dzisiaj przem ysł własny uwierzyć nie 
możemy i mimowoli wysyłamy za obce towary 
szelągi za granicę, które w kieszer iach cudzo
ziemców zamieniają się w złoto, a my coraz b a r 
dziej ubożejemy i targam y siły swe w pracy dla 
zbogacenia  ani braci ani swatów.

W osta tn ich  la tach  czytaliśmy mnóstwo pro
jektów , rozpraw i broszur w sprawie podniesie
n ia  przemysłu krajowego, p racą jednak  dodatnią 
n a  tem polu zajmują się dopiero jednostki, ogół 
je szcze  jej nie podjął. Wśród tej bezczynności 
podnieść należy gorliwe zabiegi wydziału k ra jo 
wego, który szczególnie w najnowszych czasach 
przez fachowych delegatów bada  obecny s tan  
wszelkich gałęzi przemysłu krajowego, a zarazem 
obmyśla środki do jego dźwignięcia.

Na pierwszem miejscu uwydatnić wypada 
pracę wydziału krajowego w celu podniesienia

przemysłu tkackiego w Galicji. P rzem ysł ten, 
tulący się od dawien dawna po największej czę
ści w osamotnieniu pod s trzechą włościan i m ie
szczan kraju  naszego, dziś do tyła .się wydosko
nalił, że wypada pracy jego nadać  jednolity  k ie
runek, a tem samem zapewnić mu drogi w h a n 
dlu publicznym tak w kraju jak  i za granicą.

P ierwszym krokiem na  tem polu było zawią
zanie  się tkaczy w Korczynie, Błażowej i Koso
wie w stowarzyszenia, których członkowie przez 
wzajem ną pomoc zdobyli sobie różne ułatwienia 
w w jkonyw aniu  zajęcia swego, a s towarzyszenia 
silniejszą podstawę do walki na  zewnątrz z po
tęgą współzawodnictwa i kapitału. Takie stowa
rzyszenia jako jednostki zbiorowe, dające większą 
rękojmię n a  zewnątrz, uzyskały już i poparcie 
m aierja lne wydziału krajowego, który zarazem 
ułatw ił im częściowy zbyt wyrobów do zakładów 
publicznych jak  n. p. szpitali i innych. D ruga 
zaś część tych wyrobów toruje sobie coraz nowe 
drogi zbytu tak  między ludnością włościańską 
jak i m ^ szk ań cam i miast,* czego najwym owniej
szym dowodem był odbyt na ostatniej rolniczo- 
przemysłowej wystawie zowskiej, a obecnie 
je s t  nim żywy popyt w swadzie  wyrobów tk a 
ckich, zostającym pod zarządem p. Borówki w 
Rzeszowie, mimo że te jeszcze nie mają wykoń
czenia, t. j .  ostatniego bliehu i apretury.

Lecz nie wszystko skończone. Stowarzysze
nia, będąc dzisiaj każde dla siebie jednostką  sa
mą sobie zostawioną, mimo to nie długoby się 
swoim bytem cieszyć mogły, gdyż wyroby ich, 
wprowadzone d z i s i a j  w handel, nie w ytrzym a
łyby jeszcze na razie współzawodnictwa z wy
robami fabryk zagranicznych a to —  zdaniem p. 
J. Przygodzkiego *) —  z następujących przyczyn :

*) in ży n iera -d e leg a ta  w yd zia łu  krajow ego  dla
s p ra w  tk a c k ic h .

1. Tkacze galicyjscy posługując się w a r 
sz ta tam i nieuiepszouymi, k a c a  wiele czasu i 
pracy. W arszta ty  zaś postępowe (Jaąuarda)  wy
m agają  do każdej ;• sztuki wyrobu osobnych p a 
tronów, wykonanych na podstawie technicznego 
rysunku według artystycznego wzoru.

2. Wyroby naszych tkaczy ograniczają  się 
do p rzerab ian ia  przędzy ręcznej, której produkcja 
ze względu na jakość i wygórowaną cenę nie 
nadaje  się na wyroby mogące znaleść obszerniej
szy pokup.

3. Każdy rodzaj roboty wymaga innego ro- 
.dzaju przędzy, tak co do gatunku  jak  grubości i 
koloru. P o trzebna  tu znajomość norm, według 
których istnieje klasyfikacja przędzy.

4. Przędzy farbowanej we wszystkich num e
rach  grubości w farb iarn iach  nie dostanie. T rze 
ba najczęściej sp iowadzac z przędzalni niefarbo- 
waną i dawać farbować. Nabywanie zaś w m a
łych ilościach z pierwszej ręki je s t  niemożebne, 
a z drugiej dla współzawodnictwa szkodliwe, bo 
drogie.

5. Wyrób w stanie takim jak  schodzi z w ar
sztatu  nie znajdzie znytu w kupiectwie, musi u- 
ledz poprzód odpowiedniej apreturze, a do tego 
potrzebne są urządzenia fabryczne i zawodowe 
wykształcenie. Zresztą  zakład apreturowy w ym a
ga znaczniejszego kapita łu .

6. Prócz powyższych trudności potrzebne 
je s t  koniecznie otworzenie dróg zbytu dla goto
wych wyrobów, do czego niezbędną je s t  znajo
mość potrzeb i stosunków kupieckich.

I  to są właśnie przeszkody, które nasze mło
de stowarzyszenia tkaczy zwalczyć mają, chcąc 
pokonać współzawodnictwo fabryk zagranicznych 
i zapewnić* sobie powodzenie, a temsamem lepsza 
przyszłość.

Czegóż tymstowarzyszeniom obecnie potrzeba? 
Odpowiedź niezaprzeczona: szkoły, któraby była

Z w ystaw y dzieł sztuki.
IV.

Czekając na ostateczne uzupełnienie wystawy 
naszej i chcąc j ą  raz jeszcze przypomnieć publi
czności, odkładaliśmy aż do tej chwili zam 
knięcie sprawozdania. Dziś możemy z czystem 
sum ieniem  przystąpić do zakończenia, bo li
czny zastęp rzeczy odrzuconych w kancelarji do
wodzi, że nie możemy się spodziewać nades łan ia  
nowych dzieł wartościowych.

O ilustrac jach  Kossaka do „Ogniem  i mie- 
c z e m “ Sienkiewicza nie wiele da się powiedzieć. 
A r ty s ta  źle zrobił wystawiając szkice te obok 
„ H a s ła 1*, o którem pisaliśmy już obszerniej przy 
sposobności wystawy „W ernyhory11 i obok śli
cznej akwarelki przedstawiającej „Bolowanie na 
l i s a “ .

Jesteśm y przy akw arelach więc czas uporać 
się z niemi, tem więcej, że o królowej tego dzia
ł u ,  o F a ła ta  „Ż m udzinkach11 pisaliśmy już  
przedtem .

W  dziale tym jest z b j t  wiele dyletanckiej 
roboty, wśród której trudno w istocie wybrać 
rzeczy bardziej wartościowe i prawdziwie a r ty 
s tyczne. P a n  Kamienobrodzki wśród licznych a- 
kwarelek, malowanych widocznie na  pamięć, ma 
tu  tylko jed n ą  rzecz godną uwagi „S tud jum  de- 
k o racy jne“ , p. M. Sozański zaś oprócz akwarelki

przedstawiającej żniwiarkę z okolic F lorencji po- j 
p isał się tylko w studjum  architektonicznein, za- 
ty tu łowanem  ,,Przy śn iadan iu1*, a przedstaw iają
cym salon hr. D. we Lwowie, malowany w szcze
gółach sumiennie i pracuwicie, choć mylnie co do 
perspektywy, którą  oddać udało mu się tylko w 
zagłębieniach plafonu.

Obok niego zwracają uwagę widoki akware
lowe z okolic Krakowa Talowskiego, a szczegól
nie „W idok starych  domów na K aźm ierzu1*, 
m alowany śmiało i zamaszyście. Z rysunków 
prym. trzym ają rysunki W ojciecha Grabowskiego
i prześliczny rysunek piórkowj Hem-yka G rab iń 
skiego.

P. Harasimowicz Marceli z M onachjum n a 
desła ł  duży obraz zaty tu łowany „K w ieciarka1* i 
mniejszy szkic do obrazu „Zmarznięta**. W p ie r 
wszym widzieć się daje nie mało talentu; pom i
mo sztywności rysunku i n iena tu ra lnego  koiory- 
tu, świadczącego o braku ru tyny  u młodego a r 
tysty, ośmielilibyśmy się przepowiadać mu piękną 
przyszłość ze względu na wyraz charak te rys ty 
czny twarzy dziewczęcia, w którym obok inate- 
r ja lnych cierpień można wyczytać tyle zawodów 
i cierpień moralnych. W obrazie tym p rzeds ta 
wiającym jed n ą  tylko figurę i niebogate  akceso- 
r ja  mieści się dużo myśli i serca, czego, n ies te 
ty, nie widzimy bynajmniej w szkicu „Z m ar
zn ię ta11, przedstawiającym scenę wprost w strę tną  
bez najmniejszego podkładu psychologicznego. 
P rzed  tem atam i tego rodzaju ostrzegamy artystę.

' Podobną pretensję mamy do innego artysty , 
do p. P. S tacinewicza, który obok dość miłego 
obrazka „U ź ród ła1*, nades ła ł  także kompozycję 
pt. „Ellenai*1. Jako  kompozycja malarska jest to 
rzecz potworna. Słowacki je s t  wielkim poetą, 
pełnym potężnych i ognistych obrazów, ale nie 
obrazów, któreby się d a ł j  r e p r o d u k o  w a ć  w 
plastyce. F an tas tyczny  umysł tego poety wymy
śla postacie i sytuacje obi’azowe, które bardzo 
pięknie wyglądają w czytaniu, ale nie dadzą się 
zakląć w m arm urze albo uwięzić na płótnie.

„A Eloe uklęknąwszy nad spiąeą, podłożyła 
pod nią z obojej strony końce skrzydeł ł a 
będzie i zawiązała ich pod um arłą.“

„I z pełnemi trupa skrzydłami wstawszy,
— na księżyc odeszła**.

Cóż to z a  ciepły, pełen serca i wzniosłości 
obraz?  Ale któż go zechce zakląć w kształty p la
s tyczne?  Niechaj p. Stachiewicz porówna obraz 
swój z tym ustępem, a zobaczy, jakiej się dopu
ścił herezji.

Na białem tle zawieruchy śnieżnej płynie u 
niego anioł w przestrzeń; ale ciężko mu i niewy
godnie, skrzydeł nie może on rozwinąć do lotu, 
bo wśród nich leży zimny, bezwładny trup zm ar
łej. Trup ten  w obrazie nie może być e te ry 
cznym tak jak w poezji, bo tem się właśnie r ó 
żni sztuka p iastyczna od idealnej, bo w tem le
ży granica rozdzielająca malarstwo i poezję. Co 
pozwolono jednem u, do tego zasię drugi
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ich n a tu ra ln y m  opiekunem i kierownikiem, a ta 
ką, według projektu pana  Przygodzkiego, będzie 
„Związek s towarzyszeń tkackich".

Związek stowarzyszeń tkaczy z siedzibą we 
Lwowie, jako stolicy kraju i giównem ognisku 
handlu, urządzi zakład apretury , blich i farbiar- 
nię a do ćwiczeń i nauki wzorowy w arsz ta t  bie
lizny adamaszkowej utrzymując obok tego na 
składzie wszelkie ga tunk i przędzy, którą odda
wać będzie prowincjonalnym stowarzyszeniom z 
wynagrodzeniem  od sztuki. Dla wyrobów zaś go
towych otworzy handel we Lwowie i pozakłada 
filje w m ias tach  prowincjonalnych.

Stowarzyszenia  tkackie, otrzymując p rzyrzą
dzoną przędzę i gotowe patrony  do wyrobów de
seniowych. nie będą potrzebowały niczem innem 
się zajmować, jak  tylko rozdzielaniem roboty 
między członków i odbiorem od tychże u tkanych  
m aterj . ,  któreto tkaniny, wróciwszy do zakładu 
dla apretury, znajdą następnie  odbyt w handlu .

Czynność związku stowarzyszeń tkackich nie 
będzie w niczem tam owała samodzielności poje
dynczych spółek tkackich, a s towarzyszenia, któ- 
reby chciały wyrób i handel prowadzić na  w ła
sną  rękę, mogą to tem łatwiej, że w zakładzie 
związkowym po cenie najprzystępniejszej n a d a 
dzą towarom swoim ostateczne wykończenie. Z a 
rząd związku czuwać będzie nad tem, aby w 
is tniejących stowarzyszeniach wyrabiał się k ieru
nek specjalny i usunie tak wzajemne współzawo
dnictwo między spółkami, a zaczerpując z p ie r 
wszych źródeł informacji o potrzebach  zakładów 
krajowych, rządowych i kolei żelaznych, wyprze 
energiczną zapobiegliwością obce i dla przem y
słu krajowego szkodliwe współzawodnictwo.

Związek stowarzyszeń potrzebuje na  u rzą 
dzenie zakładu wraz z machinami i umieszcze
niem 25.000 złr., obrotowej gotówki zaś drugie 
25 tysięcy zł., razem 50.000 kapitału, który, we 
dług projektu p. Przygodzkiego, będzie zebrany 
w drodze udziałów po 500 złr. Subskrypcja  n a 
stąp i:

a) przez wydział kraj. 40 sztuk w kwocie
20.000 zł., b) przez spółki tkackie 10 sztuk w 
kwocie 5.000 zł., e) osoby prywatne 50 sztuk w 
kwocie 25000 złr. — razem 100 sztuk w sumie
50.000 zł.

W edług obliczeń p. Przygodzkiego rozchód 
zakładu związkowego wynosiłby rocznie 18.700 
złr. dochód zaś 23.700 zł., a zatem czysty zysk 
przedstaw ia  się w kwocie 5000 zł., co czyni 10 
p rocent dywidendy, a gay  się doliczy odsetki 
(5 proct.) zaliczone już w rozchodzie, okaże się 
ogólny dochód od włożonego kapita łu 15 proct., 
co przedstawia dla akcjonarjuszów w ogóle a dla 
stowarzyszeń tkackich w szczególe n iezaprzeczo
ne korzyści. 6

Jak  sie okazuje z powyższego* planu sub
skrypcji, wypada na stowarzyszenia  tkackie 10 
udziałów, czyli kwota 5000 zł. do złożenia, a 
ponieważ dotąd mamy ty'ko trzy stowarzyszenia,

cały tom o tem nap isa ł  Lessing, a żadna z jego 
zasad nie została dotąd obalona!

Tyle o obrazach. Koniecznie musimy j e 
szcze wymienić kompozycję Ant. Kozakiewicza 
p. t. „Kiepski in te res" ,  której myśl nad to  ukry
ta nie pozwala na szerszy rozbiór pomysłu i po
zwala pochwalić tylko dobrze malowany typ han-  
dełesa żydowskiego, tudzież wspomnąć o dwóch 
obrazach J. Jaroszyńskiego, odznaczających się 
wcale dobrze lnalowanemi końmi („W yjazd w 
pole“ i ,,Z powodzi11), a wreszcie o obrazach p. 
Zubera, dowodzących jeszcze wielkiego braku 
wprawy i ru tyny  malarskiej.

W dziale martwej na tu ry  odznaczają się 
„K w iaty" (Rohrwasser) i „Kwiaty i owoce11 (An
ny Peters),  z kopij podnieść należy przede w szy- 
stkiem kopię „Syna m arno traw nego11 Battoniego 
m alowaną przez p. T. Kołomłockiego, z równą 
sumiennością pod względem rysunku jak  i kolo
rytu.

Dział rzeźb, jak  zwykle, i w tym roku nie 
bogaty.

W śród nie wielu zaś tych dzieł na nazwę 
sztuki zasługujących odznacza się śmiało mode
lowany biust terracotowy p. J. D. dłuta Tadeusza 
Błotnickiego, pięknie wykończony biust ks. K. M. 
Jul.  Bełtowskiego i P io tra  Kozakiewicza dwa mi
niaturowe medaliony Ja n a  II I .  i Marysieńki z k o 
ści słoniowej. B olesław  Spausta.

zatem  każde stosownie do zasobów majątaowych 
powinnoby nabyć 3 — 4 akcje.

Tyle o przemyśle tkackim według projektu 
p. Przygodzkiego, który Da najbliższej sesji ma 
być sejmowi krajowemu w osobnym memorjale 
przedłożony.

W racając jeszcze raz do składu p. Borówki 
widzimy tam  już dzisiaj tkaniny deseniowe wy
robu krajowego, co s tąd  pochodzi, że stowarzy
szenia tkackie w b. roku otrzymały za s ta ran iem  
p. Przygodzkiego ulepszone warsztaty , na  któ
rych udziela nauki tkaczom tutejszym umyślnie 
w tym celu z Czech sprowadzony instruktor.

W pływ  gimnastyki.
pod względom higienicznym , estetycznym i psychicznym.

II .  Z tego a nie z innego stanowiska zapa
trując się na  rzecz, zrozumiemy, że dzieci nasze 
w tym celu mają  się gim nastykować, aby odby
wały stosowne ruchy — nie zaś w tym, aby się 
nauczyły wspinać, koziołki wywracać, w powie
trzu wisieć lub podobne cyrkowe wyprawiać 
kunsztuki. G imnastyki nie można porównywać 
z innemi przedmiotami naukowymi. Te są na  to, 
aby były nauczone i aby ich się uczono —  i na 
tem koniec ; g im nastyka nie je s t  tylko na  to, 
ona nie je s t  celem w sobie, lecz środkiem wy
chowawczym. A przecież nieraz słyszymy zapy
tan ia  : Po co naszym dzieciom g im nastyk i?  —  
Do czego nasze dziewczęta mają uczyć się w spi
nać i skakać? i t. p. Widocznie mylnie uważają 
te ćwiczenia jako cel gimnastyki. Ani chłopcy, 
ani dziewczęta nie potrzebują  koniecznie uczyć 
się wspinać i skakać, potrzebują jed n ak  ruchu 
dla swego zdrowia, dziewczęta naw et więcej niż 
chłopcy. Wszak dziewczęta prócz zwykłych g o 
dzin szkolnych muszą nadto  kilka godzin w ty
godniu przesiedzieć przy robotach ręcznych. Dla 
n ich ruch je s t  niezbędnym.

im  więcej młodzież przebywa na wolnem 
powietrzu, im mniej siedzi, im mniej się uczy, 
tem mniej potrzebuje osobny* h ćwiczefń g im na
stycznych. Lecz my naszą młodzież chowamy do 
wyższych celów, uczyń się musi. Im  więcej więc, 
jak  w m iastach  wielkich, ' młodzieży brak św ie
żego, wolnego powietrza, im więcej się nczyć 
musi i siedzieć, tem potrzebniejszemi stają się 
zakłady dla ćwiczeń ciała, czyli g im nastyczne. 
Cóż człowiekowi po najobfitszych wiadomościach, 
jeżeli mu brak zdrowia, jeżeli wskutek tego wia
domości swych nie może w życiu należycie s to 
sować ? W ynika więc z tegu, że g im nastykę w 
miastach już  dla samego zdrowia uprawiać po
winni chłopcy i dziewczęta. Tyle w krótkości 
o „hygienicznem " znaczeniu g imnastyki.

W ścisłym z niem związku stoi znaczenie 
„este tyczne.11 Człowiek zdrowy, Silny, zręczny 
zawsze na patrzącego czyni wrażenie przyjemne. 
Owoż ponieważ wskutek ćwiczeń g im nastycznych 
odbywa się równomierne wykształcenie i rozwi
nięcie wszystkich części ciała, tedy te ćwiczenia 
bezpośrednio działają w sposób upiękniający na 
postać człowieka zewnętrzną. Chcąc przekonać się 
ja k ą  wartość estetyczną mają ćwiczenia ciała, 
t rzeba nam  tylko przypatrzyć się jednem u na ro 
dowi starożytności, Grekom. Jed en  z badaczów 
starożytności, prof. J aeg e r  w swej „Gimnastyce 
Greków 11 tak  się w yraża: „Przez swoją g im nasty 
kę, k tóra  niejako sposobem rzeźbiącym i a r ty 
stycznym przenikała  wszystkie zarody ciała, i 
nowe tworzyła, Grek dochoaził do n ieznanego 
innym ludom i czasom wykształcenia doskonało
ści, szlachetności i wolności, i p rzedstawia się 
n am  w tym względzie jako ideał. Na jego p o 
staci zewnętrznej nie dostrzeżesz nigdzie, naw et 
w drobnustkach, ani przewagi instynktu  n a tu ra l 
nego ani wpływu pewnego z a t ru d n ie n ia ; w k aż 
dej linji, w każdera ścięgnie poznajemy panow a
nie wolnego, artystycznego, prawdziwie ludzkiego 
ducha; wszędzie surowa m aterja  zmysłowa je s t  
oczyszczona i przetworzona przez chemicznie i 
p lastycznie  działającą siłę gim nastyki. Widzimy 
przed sobą ludzkość idealnie  doskonałą, i h a rm o 
nijnie wykształconą we względzie zmysłowym i 
duchow ym ; panuje  w niej duch z całą świado
mością, na tura ln ie ,  o ile puganizm do tego był 
zdolnym. “

Obok wykształcenia  hygienicznego i e s te ty 
cznego przyjmuje na siebie g im nastyka  również 
pewną i znaczną część wychowania „ducho
wego".

Wobec ścisłego związku ciała, z duchem ża 
dnej świadomej czynności cielesnej nie można 
naw et sobie pomyśleć bez pobudzenia ducha. 
W prawdzie zdobycze duchowe przy ćwiczeniach 
g im nastycznych  nabyw ają  się tylko drogą pośre
dnią, wszelako przy niektórych ćwiczeniach mo
żna naw et dowieść bezpośredniego ich wpływu 
na wykształcenie duchowe.

Tak np. ćwiczenia wolne bez przyrządów są 
wybornym środkiem przyzwyczajenia ucznia do 
natężonej uwagi. Wiele je s t  ga tunków  ćwiczeń, 
które wymagają szybkiego w y k o n a n ia ; tu  po trze
ba zwalczyć pewne przeszkody, a tu g im nastyk  
nabyw a dzielności, oawagi i wytrwałości. Są to 
własności duchowe nie małej wartości, po trze
bne w naszych  czasach, gdzie często wskutek 
osłabienia nerwowego przestrach, trwoga, brak 
przytomności wiele, wyrządza złego.

W  końau dodamy, że ćwiczenia g im nas ty 
czne silny wpływ wywierają na  usposobienie. 
Objaśnia  nam  to fizjologja. „Krew przez ruchy 
ciała szybciej krążąca, spotęgowana przez to od
nowa, wyzyskanie obfitej siły m uszkularnej,  to 
wszystko odpędza zły humor, posępność i n ieza- 
dowolnienie."

W sali g im nastycznej po pierwszych ćwi
czeniach panuje zawsze wesołość, żarty  i śm ie
chy. Dla tego nie waham y się twierdzić, że ci 
wszyscy, którym troski domowe lub życia i za 
trudnien ia  codziennego, ślęczenie nad książką lub 
przy biurze, żółcią zaprawiają  pobyt na  ziemi, że 
śledziennicy, melaneholiey ła tw ym  sposobem 
mogą sobie kilka godzin uprzyjemnić i wesoło 
spędzić, jeżeli odwiedzać będą sale g im n as ty 
czne.

Ten  zbawienny wpływ gim nastyki oddawna 
już oceniono w Prusiech , i wyzyskano go dla 
zdrowia i d la  polityki, t. j .  dla  fizycznego wy
kształcenia  ciała i dla wychowania przyszłego 
żołnierza. Tam nauka g im nastyki je s t  obowiąz
kową i powszechną i kosztuje nie małe sumy. 
ńtoli s tu tk i  jej są tak  jawne, że dowodów nie 
potrzebują. Okazało się to w roku. 1860, w w oj- ' 
nie z Austrią, a osobliwie w r. 1870 w ostatn iej 
wojnie z Francją .

Gdy wojska francuskie w m arszach forsowa
nych upadały  i na  wyznaczone im miejsce bez 
tchu i sił przybywały, P rusacy często większe 
naw et p rzestrzen i0 jakby  spacerem odbywali i 
wcale nie znużeni bitwę na tychm iast rozpoczyna
li. To też F ran c ja  dopiero s traszną  klęską pou
czona, przekonana o zbawienności g imnastyki, o- 
becnie we wszystkich szkołach zaprowadziła ćwi
czenia g im nastyczne, każdy departam ent ma 
swoje liczne prywatne stowarzyszenia g im nasty
czne, np. departam ent Sekwany 39.

Dziś wszystkie państw a  oświecone naukę tę 
uważaj ą za niezbędną dla młodzieży płci obojga. 
Dziś naw et konserwatywna w tym punkcie Anglja  
zaprowadziła u siebie g imnastykę, —  naw et i 
dla dziewcząt. W piśmie angielskiem „The L a n 
cet" z r. 1883, czytamy następujące uwagi w tym  
przedm ioc ie :

„Pocieszającym jes t  objawem coraz większe 
zwracanie uwagi na  fizyczne wychowanie dziew
cząt. Szwedzka g im nastyka wszędzie znajduje o- 
gólne przyjęcie, a bojaźliwe inatki i przesadne 
ochmistrzynie dopuszczają wiele gier i zabaw, 
k tóre dawniej były proskrybowane. Nie ulega 
wątpliwości, że obecny kierunek  je s t  na dobrej 
drodze, o ile nie przekroczy rozsądnych granic , 
bo wciągnięcie a tle tycznych  zapasów do szkół 
żeńskich byłoby wielkim błędem. Krótko mówiąc 
codzienne wykonywanie system atycznych  ćwi- 
czań odda największe usługi w życiu późniejszem, 
przez rozwój całej budowy i przez zapobieżenie 
tym zboczeniom, które tak  często objawiają się 
po zamąż-pójściu i t. d.

Polacy w  Krymie.
Z Krymu piszą do K ra ju :
Żywioł polski na  wybrzeżu południowem Kry

mu nigdy licznie reprezentow anym  nie był, a o- 
granicząjąc  się głównie sferą zabiegów prak ty 
cznych i kółkiem rodzinnem, pozbawionym był 
znowu cech szerszego znaczenia  społecznego. 
W szakże nam, po całym świecie rozsianym, go
dzi się do wspólnego ogniska, jakiem  je s t  prasa , 
garnąć  wszelkie promyki działalności rodaków 
naszych —  bodaj mrówczej i niezawsze koroną 
skutku pożądanego uwieńczonej.
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Bjrl  czas, kiedy polskość na  wsi w t. z. wil
lach  nadorzeznych  przedstawiała  się poważniej niż 
dziś. P ierw szą  polską posiadłością ziemską była j e 
d na  z na jbogatszych  i obecnie majętności na  całem 
wybrzeżu południowem, willa M asandra. N adana 
p rzez cesarzową K atarzynę II .  Sumarokowowi, po 
pewnym  przeciągu czasu przeszła  na własność 
B ranick ich , ażeby około r. 1825 z ręka j e 
dnej z Bran ick ich  dostać się w posagu ówo*e- 
snem u wielkorządcy i namiestnikowi Kaukazu —  
księciu Mikołajowi Woroncowowi. D rugą w po
rządku chronologicznym polską nieruchomością 
z iemską była Liwadja. N aby ł ją  w r. 1833 od 
g rek a  Rewelioti i urządził s ta rann ie  hr. Leon 
Potocki. Posłując w Szwecji, Portugalji ,  Neapolu, 
h ra b ia  nie zapom niał n igdy o swej ulubionej r e 
zydencji letniej, owszem, przyozdabiał ją  cenne- 
ini malowidłami i rzeźbami starożytnem i, rozm na
ża ł  wyborowe gatunki drzew owocowych, założył 
wspaniałą oranżerję rzadkości flory podzwrotni
kowej. Za jego  czasów L iw adja  była jedynem  o- 
gniskiem . Przybywający tu goście należeli prze
ważnie do sfery zamożnej, arystokratycznej. 
W raz  ze śmiercią Leona Potockiego, L iwadja  
sp rzedaną  zosta ła  w r. 1860 i s ta ła  się letnią 
rezydencją  dworu cesarskiego. P iękna willa Mi- 
seh o r  na leżała  również do Potockich hutnań- 
skich, lecz z jed n ą  z Potockich przeszła do do
mu Naryszkinów. Jedynym  dotąd po niej śladem 
polskim je s t  kaplica katolicka na  głucho zam knię
ta .  W szystkie wymienione powyżej wille znajdują  
się w okolicy Ja ł ty .  Około r. 1852 w Kazis Ta- 
szu  przy A ju-D ahu, Darjusz Poniatowski nabył 
50  dziesięcin ziemi zdolnej pod uprawę najw yż
szego gatunku  tytoniu, a okrytej pięknym lasem 
bukowym i dębowym. Kawałek ten ziemi już to 
leża ł odłogiem, już to wydzierżawianym byw ał 
T a ta ro m  za rs. 100 całorflcznej opłaty rentowej; 
wreszcie, la t  temu kilkanaście, sprzedano go za 
połowę wartości lasu samego. W dolinie Ałuszty, 
pow stały  trzy wille polskie mniejszego rozmiaru. 
Z  tych jed n a  obecnie —  dochodu żadnego nie 
p rzysparza jąc  —  jako spadek, należący  po za
m ordowanym przez dzikiego górala, właścicielu 
je j ,  W alerjanie  Rotkiewiczu, do dzieci nie le tnich 
je g o  brata , znajduje się pod zarządem opieki 
szlacheckiej w Jałcie.

Z ziemskich posiadłości polskich, obecnie do 
Polaków  należących, wymienić wypada jeszcze 
willę Ucz-Czam (znaczy po ta ta rsku  —  trzy so
sny). Leży ona przy Ja łc ie  i posiada b“g a tą  r o 
ślinność. N abył ją  w r. 1852, z porady hr. L. 
Potockiego, Maurycy Ponia tow ski zupełnie p rzy 
godnie, z licytacji i bez rzeczywistej potrzeby, 
jedynie dla dogodzenia ówczesnej modzie m a
gnackie j pos iadania  willi w Krymie. To też P o 
n ia tow sk i naby tku  swego nie oglądał nigdy, a 
no g a  jego  nie postała, „w kra ju  wiosny pomiędzy 
rozkosznem i s a d y “. W r. 1869 darem przedślu 
bnym  wille te przeszły  na własność małżonki 
jeg o  E lżbiety , córki Mich. Grabowskiego, a obe
cnie  y. s. pani Czosnowskiej. Ucz-Czam znaj
du je  się dzisiaj w zapuszczeniu  i wygląda kupca.

Dopiero na  samym końcu wspominamy o p. 
Kazimierzu Skirmuncie, jako o zjawisku światlej- 
szem. Pochodzi on z rodziny ziemian polsko- 
litewskich, w roku 1864 zesłany został w drodze 
adm inis tracyjnej na osiedlenie w miasteczku grec- 
k iem  Bałakławie. P. Skirm unt miejsce swego wy
g n a n ia  zamienił na  stały z rodziną pobyt dobro
wolny. Zakupił  on wkrótce dom, nabył pustko
w ia  przylegające i jako miłośnik prawdziwy, na 
szeroką skalę urządził p lantację  winogronową. 
D la  sąsiadów, greków miejscowych, s ta ł  się nasz 
ziomek wzorem pracy, w skazał im rzetelną w ar
tość ziemi i je j  uprawę właściwą. Dla potrzebu
jących  zaś pomocy, je s t  opiekunem, dla ubogich 
dobroczyńcą. W samej Bałakławie otworzył on 
oberżę, urządził stację san ita rną  dla chorych, a 
doczekawszy się win w łasnych w wybornym ga
tunku, założył w Moskwie firmę handlową. Czyn
ny ten  i ruchliwy człowiek, z krajem i przeszło
ścią  nie zerwał n a  ohczyźnie, jak to czyni wie
lu. Żona jego, ś. p. Helena  Skirmuntowa, znaną 
j e s t  jako  rzeźbiarka  szachów z pomysłu w ypra
wy pod Wiedeń J a n a  I I I ,  a córka Konstancja  
p o d  pseudonimem „Poja ty" ,  wstępuje na pole 
p ra c  h istorycznych.

Przejdźm y teraz do polaków w mieście. Rzec 
m ożna, że głównem  i jedyneru ich siedliskiem 
by ła  i j e s t  J a ł ta .  Początek osiedlania się w niej 
polaków sięga czasów bardzo niedalekich —  mia
nowicie przejścia Liwadji na  własność cesarzowej

Marji, matki obecnie panującego Cesarza, i ł ą 
czy się z rozkwitem Ja ł ty  pod „ tchnieniem  łaski 
m onarszej" . Najpierwej osiadł w Ja łc ie  inżenier 
Zygm unt Szyszko z rodziną. Zarządzał on drogą 
górską, wiodącą z Symferopola via A łaszta, J a ł 
ta, do Sewastopola. Jego  pracą pow stała  sieć 
późniejsza dróg, otaczających Liwadję. Za szosę, 
połączyć mającą w najprostszym  kierunku przez 
góry, J a ł tę  z Bakczyserajem, a wykonaną z p ra 
wdziwą umiejętnością, cesarz A leksander I I  ska
łę, u której podnóża szosa rzeczona na grzbiet 
górski wbiega, uwiecznić kazał mianem „skała 
Szyszki". "W owe czasy przebywał w Ja łc ie  foto
g ra f  nadworny polak, dwaj lekarze polacy — 
zmarli dziś obaj: F r .  Olechnowicz i Mikołaj Ma- 
tuszewicz, znawcy swej specjalności, ludzie 
ogólnem uznaniem  zaszczycani bez różnicy naro 
dowości oraz przekonali religijnych. Z obecnie 
znajdujących się polaków w Jałcie  je s t  paru w ła
ścicieli domów, paru rzemieślników, kilku urzęd
ników... Od roku 1869 przemieszkuje w Ja łc ie  p. 
Andrzej Podbereski, z którego informacyj uprze j
mych korzysta właśnie w tej chwili koresponden
cja niniejsza. Od la t  młodocianych poświęcił się 
on badajiiom nad Scytyą i scytami Herodota. P o 
szukiwania i s tudja, połączone z rozkopywaniem 
mogił, doprowadzają go do wyniku, że scytowie 
H erodota  w biegu późniejszym wypadków histo
rycznych, ukazują się nam  z mianem litwinów. 
Główna p raca  wymaga gruntowniejszego uzasa
dnien ia  i je s t  na  ukończeniu. Częściowe rezu lta
ty swych badań różneini la ty  pomieszczał autor 
w różnych czasopismach. W „Bibliotece W arszaw 
skiej" drukowaną była praca p. t. „Ślady litew
skiego języka na  Kaukazie", oraz „O scytyjskich 
usypiskach obrzędowych na Rusi". A rtykuł „O k a 
miennych B abach" wysłany do Towarzystwa n a 
uk w Poznaniu, zamieściło jedno  ze zbiorowych 
pism niemieckich. P ism a rosyjskie pomieszczały 
przekłady rękopisów polskich; tak „Zapiski Odes. 
Obszcz. Istorij i D rew n.", dały miejsce pracom 
p. t. „Słupy Herkulesa na  D nieprze", „Pomniki 
kimmeryjskie w Krym ie", oraz innym. „Trudy 
Mosk. Archeol. Obszcz.", zamieściły również je
dną z prac tego rodzaju. Prócz tego akademia, 
krakowska w „Rozpr. wydziału hist. filolog, za
mieściła „O pomnikach kiinineryjskich w K ry
mie", a w „Zbiorze wiadomości nntropologicz- 
nych“ r. 1880 drukowała „M aterjaly do dem ono
logii ludu ukraińskiego". W roku 1863 wyszła 
trzytomowa „P rzejażdżka po ezaruomorskich i a- 
zowskich pobrzeżach, tudzież po dnieprowskiem 
Zaporożu". Nabył ją  p. Józef Zawadzki. Znano 
wypadki stanęły na przeszkodzie wydaniu i tylko 
częściowo praca ta  znalazła  umieszczenie w „Bi 
bljotece W arszaw skie j"  za la ta  1862— 1863. Prócz 
tego posiada au tor kilka prac w tece, których 
wydanie na użytek publiczny wymaga czasów 
lepszych dla niego.

Życie umysłowe Polaków w Jałcie obecnie 
obfituje w bardzo nieznaczną ilość objawów do
datnich. Za czasów pobytu dworu cesarskiego 
w L iw adji ,  ogólny poziom życia wznosił się wy
żej, ztąrl i Polaków było więcej i ruch umysłowy 
płynął szerszeni korytem. Wtedy to powstała 
kosztem prywatnym, lecz w celu publicznym bi- 
bljoteczka polska. Pierwsze podwaliny dał jej 
Zygm unt Działowski. Będąc deputowanym  od 
towarzystwa naukowego poznańskiego na  zjazd 
archeologiczny w Kijowie w roku 1874, zboczył 
na  chwile do Krymu, a poznawszy się z Podbe- 
reskim. nadesła ł  wkrótce na  ręce jego dla ko- 
lonji polskiej w Ja łcie  kilka ksiąg cennych 
(„Dzieje Polski" Morawskiego, „Dzieje Anglji" 
Macaulaya, 103 t. powieści KraszewsLiego i wic
ie innych pomniejszych). O party  na  tej podsta
wie, Pojdberuski, s ta ra ł  się ciągle o powiększenie 
bibljoteczki. Był czas, że oprócz korzystania  z 
niej, prenumerowano w Ja łcie  12 pism periody
cznych warszawskich. D z iś ,  choć bibljotcczka 
urosła do tysiąca prawie tomów, i zawiera dzie
ła  treści wyborowej, mało kto z niej k o rz y s ta ; 
czytelnika szukać t rz e b a ;  znalazłszy zaś, nie- 
ledwie błagać, aby przeczytać co raczył.

K R O N I K A
Majątek 0 0 .  Dominikanów lw ow kich  szacow any  

j e s t  na mniej w ięcej 2  m iljony guldenów . Owoż tak  
olbrzym ia na nasze stosunki fortuna ma się dostać  
te ra z  w ręce cudzoziem ców , pozbaw ionych w sz e l

k iego  poczucia  p atrjo tyczn ego . B rońm y się  od ob
czyzn y  w sze lk iem i s iła m i. W sze lk ie  dykasterje  r z ą 
dow e są  obecnie obsadzone w y łą czn ie  praw ie k ra 
jow cam i. Z  ca łą  s iłą  opieram y s ię  c iem ięztw n  cu- 
dzoziem skiem u w d z ied z in ie  handlu i p rzem ysłu , na 
kolejach  że lazn ych  i przed sięb iorstw ach . A  in ia łyżby  
ty lk o  m ajątk i duchow ieństw a k rajow ego być wyj et e 
z  pod op iek i opinji publicznej, która każdem u po
jedynczem u sz la ch c ico w i b ierze  za  z łe , je ż e l i m a
ją tek  pu szcza  w cudze ręce . W  podobnem położeniu  
jeb t d zis ia j k la sz to r  0 0 .  D om in ikauów  lw ow sk ich  
w sk utek  najazdu obserw antów . K s ię ż a  dotych cza
sow i, o ile  n ie  poddadzą się  nowej regu le , będą 
m u sie li opuścić k la sztor  przenosząc się  na prow incję 
do innych k orw entów , a w ich  m iejsce przychodzi 
kilku N iem ców  i C zechów  n iem ieck ich , k tórzy obejmą 
te ż  ca ły  zarząd ro z leg ły ch  dóbr i funduszów . D o  
w iadujem y s ię , że  w  gron ie parafjan k ościo ła , bo
le śn ie  dotkniętych  tą  zm ianą ag itu je  się  m yśl p rzed 
s ta w ien ia  do rządu i ordynarjatu —  o odw rócenie  
k ie lich a , który im  sp raw ił jezu ity zm .

Poświęcenie szkoły św. Anny odbędzie się 13go  
b. m. w sobotę o god zin ie  10 zrana.

Dyslokacja wojsk. W  p on ied zia łek  przybył pułk  
tarnopolsk i nr. 15 z  W ied n ia  do L w ow a, g d z ie  
sztab  s ta le  pozostan ie. W e w torek  znów  p rzyb y ł 
do L w ow a sta n isła w o w sk i pułk S a lya tor  nr. 58  i 
zaraz  od szed ł do K ołom yji i S tan isła w o w a . P u łk  
2 4  P arm a ja k o też  pułk 89  od esz ły  w czoraj do 
W ied n ia .

Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie s ię  d z is ia j, 
w e czw artek  o godz. 6 w ieczorem .

Samobójstwo. Jan  K u n asiew icz , rodem ze L w o
w a, czeladn ik  rzeźn ick i, p ow iesił się  z e sz łe j nocy  
w szopie pod 1. 12 przy u licy  gródeck iej. P r z y c z y 
na sam obójstw a tego  niew iadom a.

Inspekoja koleji państwowych. D nia  10 b. m. w y
je c h a ł gen era ln y  dyrektor C zed ia  p rzez  C zaczę, 
Z w ardoń, Suche i Sącz  na p rzegląd  g a licy jsk ich  
l in ii k o le i państw ow ych . T ow arzyszy  p. C zedikow i 
sta rszy  inspektor D eym a, dyrektorow ie ruchu k a 
żdej lin ji i  k ierujący budową. W e L w ow ie będzie  
p. C zedik  d. 17 b. m.

W  praoowni stolarskiej braci Wczelaków w sk u 
tek  naw ału  roboty ma być zaprow adzoną nocna  
praca. Z powodu jednak, że  zw yk le  o św ie tlen ie  
groziłob y  n iebezp ieczeń stw em  pożaru, przeto w ła 
śc ic ie le  firmy udali się  do tow arzystw a  p o litech n i
cznego o zaprow adzen ie o św ietlen ia  e l e k t r y c z 
n e g o .

Posady dla wysłużonyoh c. k podoficerów. W  G a
lic ji i  B u k ow in ie są  do ob sad zen ia : D w ie  posady
sek retarzy  m anipulacyjnych przy dwóch starostw ach , 
w zględ n ie  dwje posady k an ce listów  przy c. k. na
m iestn ic tw ie  wre L w ow ie . (Termin podań do 15go  
w rześn ia).

P osad a w oźn ego  w c. k. sądzie  krajow ym  w  
K rakow ie z p łacą rocznych 3 0 0  z łr ., 25 %  dodat
kiem  aktyw alnym  i mundurem. (Term in podań do 
15go w rześn ia .

Posada a sy sten ta  pocztow cgu w ch arakterze  
prow izorycznym  w okręgu dyrekcji pocztow ej w  
C zerniow cacli z p łacą rocznych 6 0 0  z łr . i dodat
kiem  aktyw alnym  150  z łr . (Termin podań do l i g o  
w rześn ia  do dyrekcji poczt i te legra fów  w C zer- 
niow cach)

Mianowania. R ada szkolna krajow a zam iano
w a ła  W in cen tego  B ieroń sk iego  w Poronnie, r z e c z y 
w istym  n auczycielem  szk o ły  eta tow ej w P oronn ie; 
Z ygm u nta  C hodockiego rzeczy w isty m  nauczycielem  
szk o ły  eta tow ej w H a r k lo w y ; Z ugm nnta Szybow - 
sk ieg o  rzeczyw istym  nauczycielem  szk o ły  eta tow ej  
w  Spytkow icach  i W in cen tego  Łabndę rzeczyw istym  
nau czycielem  szk o ły  eta tow ej w Jaw orn iku , tu d zież  
M aiję G ebhardtów nę r z eczy w istą  n au czyc ie lk ą  szkoły  
eta tow ej w P rądniku  białym , u S ta n isła w ę A ntec.ką  
s ta łą  n au czycie lk ą  m łodszą szk o ły  eta tow ej w W i
śn iczu  nowym . —  D o sądu obw odow ego w B rzeża -  
nach m ianow ani: radcam i sęd z iow ie  p ow iatow i Tu
rzań sk i, K olasińsk : i H ilh r ich t, sekretarzem  K o- 
m arnicki, adjunktam i trybunalsk im i D łn ży ń sk i, S a- 
batow ski, F ido. P raw eck i, dyrektorem  urzędów  po
m ocniczych D obrow olski. D a lej p rzen iesien i do B r z e -  
żan w tym że sam ym sto p n iu : z e  Z ło czo w a  radey  
N ita rsk i, B a jew sk i i Tram oler, adjunkt tryb u n alsk i 
P oźn iak , ze  S tan isław ow a  prokurator P au lo . T oż
sam o zastęp ca  prokuratora A n d rzejew sk i p rzen ie
siony ze Z ło czo w a  do B rzcżan . D a lej m ian ow an i: 
H en ze l prokuratorem  w S ta n isła w o w ie  a G irtler  
zastęp cą  prokuratora w e L w ow ie . -  Profesor F r y 
deryk m ianow any profesorem  przy IV . gim nazjum  
w e L w ow ie, a sup lent G lad yszow sk i n auczycielem  
przy szkole średniej w S tryju . —  Z a stęp ca  le ś n i
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czeg o  M attauscheL m ianow any leśn iczym  (L w ów ). 
K an d yd at notarja ln y  dr. K nrys, m ianow any n otar- 
ju szem  w Z łotym  Potoku

Wtorkowy numer Czasu  i Gazety K rakow skiej 
nie d oszed ł do L w ow a z n iew iadom ych  powodów.

Orzeł czy sokół. "W spraw ie zaw iązan ia  się 
T ow arzystw a  g im n astyczn ego  w  K rak ow ie Now a  
K eform a  odbiera następujące pism o : „'Projekt z a 
ło żen ia  T ow arzystw a  g im n astyczn ego  w K rak ow ie  
na w zór czesk ich  „S ok o łów ”, j e s t  pom ysłem  nader  
szczęś liw y m  i ze  w’szech  m iar puparcia godnym; 
rad zib yśm y tylko, ażeby p ow stające T ow arzystw o , 
którem u życzym y jak  n ajlepszego  rozw oju i najry
ch le jszeg o  rozszerzen ia  s ię  po całym  kraju, biorąc  
z  czesk iego  w zoru w szystk o  to, co je s t  dobrem i 
naśladow ania  godnem , n ie p rzen osiło  urządzeń  c z e 
sk ich  żyw cem , le c z  przykroiło  je  na polski, rod zi
m y sposób, a p rzed ew szystk iem  ażeby i w ew nę
trzn e  cechy T ow arzystw a  były  czysto  polskiem i. 
C hodzi nam w szczegó ln ośc i o godło i nazw ę. N ie 
w ątp liw ą  je s t  rzeczą , że  ogóln ie biorąc godło „ S o 
k o ła ” je s t  nader odpowiedniem  dla T ow arzystw  t e 
go  rodzaju, jak  tw orzące się  w K rakow ie, le cz  
czyżm y n ie  mamy innego, rów nie odpow iedniego, a 
siln ie j przem aw iającego do serc polsk ich , o którem  
autor „Skarg J e r e m ie g o ” m ów i:

„O rłow y lo t —- to w niebo i  s ło ń c e !
B ia ło ść  —  to czy sto ść  ducha i  prostota,
P o la cy ! w yśc ie  tych  p o tęg  obrońcę,
To w aszych  d ziejów  robota!

D la  czego  polsk ie T ow arzystw o g im nastyczna  
ma się stro ić  w obce sokoły, dla czego  nie ma so 
bie tych  słów  ta k  w zn iosłych  w zią ć  za dew izę , a 
za godło i nazw ę naszego  o r ła ?  G dybyśm y byli 
w olnym  narodem , a o rze ł ten b ły szcza ł na naszych  
budynkach publicznych i sp oziera ł dnmuie ze z w y 
c ięsk ich  sztandarów , przed szeregam i n aszych  ba- j 
ta lion ów , ob ojętn iejszą  byłoby rzeczą , jak ą  ma n a 
zw ę to lub owo T ow arzystw o g im nastyczne; w na- 
szem  jed nak  położen iu  podobna nazw a i godło nie 
są Czczą formą —  le c z  rzeczą  w ażną i nader po
żądaną. P rzyk lask u jąc w ięc tym  iuicjatorom  w m o
w ie będącego T ow arzystw a , k tórzy  pragną zw ać się  
„O rłam i”, prosim y innych, by nam p ozw o lili ch o
c ia ż  przed g im n astyczn ym i szeregam i w idzieć orła  
b ia łe g o .”

P rzy  sposobności donosim y, iż  na odbytym  w  
n ied z ie lę  u jed n ego  z ob yw ateli poufuera zgrom a
dzen iu  w  spraw ie zaw iązu jącego  się  s to w a rzy sze 
n ia , odczytano przetłum aczony sta tu t kolińsk iogo  
„ S o k o ła ”, a poniew aż ton n ie da się  w ca ło śc i  
przyjąć w naszych  w arunkach, wybrano kom isję z 
k ilk u  osób, która poczyni n iezbędne m odyfikacje i 
w  najkrótszym  cza sie  rzecz ca łą  p rzed staw i zw o 
łanem u zgrom adzenin .

Z  Wadowiokiego donoszą dnia 7 b. m.: D z is ia j  
o god zin ie  12 w połndnie w ybuchł w e w si w p o 
b liżu  dw om  pożar i w k ilkunastu  m inutach o g a r 
n ą ł sz e ść  domów i dw ie stodoły . P rzy  ogromnej 
posusze jak a  u nas od dw óch m iesięcy  panuje b y ł
by pożar n iezaw odn ie i na d a lszy  szereg  g ęsto  o- 
bok sieb ie  stojących domów krytych  słom ą się  roz
c ią g n ą ł, gdyby nie sp ieszne przybycie o c h o t n i 
c z e j  s t r a ż y  o g n i o w e j  z K ę t ,  której z w ie l-  
kiem  w ysilen iem  udało się  og ień  z lok a lizow ać  i n- 
g a s ić  a przezto  oca lić  ca łą  w ieś i budynki dw or
sk ie . Z a tak  pełną p ośw ięcen ia  pomoc sk ładają  
m ieszk ań cy  N ow ejw si szanow nej ochotn iczy straży  
ogniow ej m iasta  K ęt serdeczne B ó g  zap łać .

W iec przemysłowoów austrjaokich we Wiedniu 
na drugiem  posiedzen iu  u ch w alił następujące rezo 
lu cje  : 1) F ab ryk an ci zajm ujący się  w yrobam i rę
kod zie ln iczym i, (jak np. fabryki pow ozów , fabryki 
ślu sarsk ie , m ebli itp .), pow inni w yk azać  się dow o
dem u zd o ln ien ia  zaw odow ego. —  2) D o rzędu r z e 
m iosł na leży  je s z c z e  z a lic z y ć :  w yrób gw oźd zi, p il- 
nikarstw o, ogrodnictw o, rzeźb iarstw o  drzew ne, ry- 
tow n ictw o , m łynarstw o, m ydlarstw o, farb iarstw o, 
tk actw o , k ap elu szn ictw o  i p ostrzygan ie  sukna. —
3) K tok o lw iek  chce zo sta ć  czeladn ik iem , musi p rze 
d łożyć korporacji t. zw . „ m a jsterst ick ”, toż samo 
m usi p rzed łożyć taką  robotę, k to  pragnie zostać  
m ajstrem . —  4) U chw alono, żeb y  na przyszłość  
han d el wyrobam i ręk od zie ln iczym i ogran iczyć  w ten  
sposób, iżb y  każd y  handlarz sprzedający  ta k i w y
rób, w ykazać się  m nsiał pochodzeniem  jeg o . W  tym  
celu  w inne być zaprow adzone m arki ochronne. —  
5) K orporacjom  p rzysłu gu je  p rzeciw  orzeczeniom  
w ła d z  przem ysłow ych , rekurs p rzez  w sz y stk ie  in - 
sta n eje . — 6) W  końcu uchw alono rezo lucję , k tó 
ra  w ra z ie  przyjęcia  przez rząd , zab iłab y  ca ły  
p rzem ysł dom owy. R ezo lu cja  ta  op iew a: „P rzem ysł 
d >muwy nie pow inien rozszerza ć  się  na p rzem ysły

ręk od zie ln icze  i dozw olony być w inien ty lko  tym  
osobom, k tóre w y łą czn ie  dla w łasn ej domowej po
trzeb y  go w ykonują i k tóre wyrobów  sw oich nie  
sprzedają . K to  w yrabia tow ar ręk od zie ln iczy  nie 
m oże być za liczon y  do w ykonaw ców  przem ysłu  do
m ow ego. C zelad n ik  rzem ieśln iczy  za ś m oże praco
w ać ty lko  n m ajstra , n igdy zaś n sieb ie  w dom u”.

D z iś  pow racają z W ied n ia  w y sła n i na w iec  
przez Izb ę  przem ysłow ą d e leg a c i pp. M oniecki F ., 
W a lich iew icz , M ichalsk i M., C inchciński i  K ohm an. 
Spodziew ać się  na leży , że  panow ie ci n ieom ieszk a-  
ją  zw o łać  zgrom adzen ia  przem ysłow ców  w e L w o 
w ie dla zdania  spraw y z d z ia ła ln ośc i sw oich  
w W iedniu.

Przyjemna wycieczka. N ad zw yczaj szum nie z a 
pow ied zian a  uroczystość o tw arcia  k o leji serbskich , 
w ypadła, o ile  w ierzyć  m ożna dziennikom  w iedeń
skim  —  b a id zo  licho. Z ap roszen i go śc ie  praw ie na 
żadnej stacji n ie z a sta li p rzygotow an ego  jed zen ia  
i żyw ić  się m usieli suchym  Chlebem. J a zd a  sz ła  
tak  pow oli jakb y om nibusem , a co stacja  zd arza ł 
się  ja k iś  w ypadek. W  A lex in acu  z powodu zepsucia  
się m aszyny przepędzić  m usiano 4 godziny pod go- 
łem  niebem . N a w et w B e lg ra d z ie  ta k  mało tr o 
szczon o  się  o go śc i, że n iek tórzy  nocow ać muBieli 
na u licach . R ep rezen tan ci obcych m ocarstw  zeb rali 
się na n roczystość w kom plecie, tylko p o se ł anstrjac- 
k i nie przybył.

Tajemniczy zgon. W  końcu m iesiąca  maja b. r. 
przybył do P etersb u rga  s  T aszkentu  kapitan  jen e -  
raln ego  sztabu D ąbrow sk i i s ta n ą ł w nm eblowanem  
m ieszkan iu  w domu K ononow a (na rogu W ielk . 
M orskiej i ul. K irp iczn ej). W  końcu czerw ca  D ą 
brow ski w yjech a ł do Peterhoru. O pu ścił on sto licę , 
nie oznajm iw szy  nikom u, ja k  d łu g i czas potrw a  
jeg o  w ycieczk a . W  m ieszkan iu  p o zo sta ły  w szy stk ie  
jeg o  rzeczy; kapitan  jednak  nie w racał. P o pewnym  
cza sie , zaw iadom iono o tern policję; za czę ły  się  po
szuk iw an ia , które jed n ak  do żadnych rezu lta tów  
nie doprow adziły. D ąbrow ski zn ik ł bez śladu , i już  
go prawdopodobne —  p isze  z tego  powodn Nowoje 
W renna  —  za liczono w  s ta ty sty c e  urzędow ej do 
liczb y  zagin ionych  bez w ieśc i, gdy oto, w dniu 19. 
sierpnia , śród lasu , w okolicach  O rauienbaum a,

, zn a lez ion y  zo sta ł trup cz łow iek a , napół ju ż  roz ło 
żony, przyodziany w mundur w ojskow y, przy nim  
były  papiery, upew niające, że  n ieb oszczyk iem , k tó 
ry w tak  ta jem n iczy  sposób ży c ie  postrad a ł, był 
nie kto inny, ty lko  kapitan  D ąbrow ski, p oszu k iw a
ny od tak  daw na i darem nie. Co się sta ło  p rzy 
czyną jego  zgonu, nie p rzesta je  być pokrytem  m głą  
uiew iadom ości, najzupełn iej zagadkow ej, zw ła szcza , 
że na trupie n iem a żadnych ozuak grab ieży .

Przygody z policją rosyjską, Z  dwom a p rzed
sta w ic ie la m i chorw ackim i, przybyłym i na zjazd  ar
ch eo log iczn y  do O desy, s ta ł się  casus fa ia lis. P o 
d łu g  re lacji N ow osti pow tórzonej przez N ow . W r. 
rzecz  się  tak  m ia ła  : P rezes  akadem ji połud" :owo
słow iań sk iej w Z agrzeb iu  R aczk a  i znany uczony  
chorw acki L ubacz przybyli do O desy, zap roszen i 
przez kom itet zjazdu . Jako  lud zie  przezorn i, w y
jeżd ża ją c  w daleką podróż zaa w izo w a li sw oje pa
szp orty  w  rosyjsk iem  p ose lstw ie  i  k onsu lacie  w  
W iedniu , po przybyciu do O desy, zam eldow ali się  
w biurze zjazdu i zo sta w ili adres hotelu , w  k tó -  
lym  zam ieszk a li. Z daw ałoby się, że  pozysk aw szy  
w ta k i sposób kw alifikację na porządnych i spokoj
nych lud zi, mogą zasn ąć na oba u szy . N ie  tak  
w szak że  m yśla ła  policja odeska. O pierając się  na 
istn iejącein  dotąd praw ie, że  osoby duchow ne k a to 
lick ieg o  w yznania , m ogą przybyw ać do R osji tylko  
za specjalnem  pozw olen iem , policja obu gościom  
słow iańsk im , k tórzy  na n ie szczę śc ie  sw oje są w ła 
śn ie  i  duchownym i i katolikam i, p o lec iła  oddalić  
się  z z iem i rosyjsk iej. P an ow ie  R aczk a  i L ubacz  
z o sta li od staw ien i na parow iec „ J a z o n ”, którym  
przybyli i  zapew ne z obawy, żeby przypadkiem  nie  
napadła ich  chętka zam knąć na b rzeg , odaano ich  
pod stra ż ... Quij)roquo skończyło  s ię  naturaln ie, 
skoro tylko prezydjum  zjazdu d ow iedzia ło  się o lo 
s ie  dwóch sw oich członków ; z rozkazu  je n e r a ł-g u -  
b ein a tora  przypadkow i w ięźn iow ie  w yp u szczen i zo 
s ta li  n atych m ist na w olność i zebran ie archeologów  
p o w ita ło  ich  g ło śn em i oklaskam i. Now . W r. w ar
tyk u le  w stępnym  drw i sobie z teg o  powodu z pc 
l ic u  odesk iej, choeiaż ta , dopraw dy, B ogu  ducha  
w inna, bo p rzec ież  praw  obow iązujących dow olnie  
zm ien iać nie m oże. Z r e sz tą  N ow . W r. k aże  się  
p oeieszaź  panom R ą czce  i L u b aczow i, tem , że ro 
sy jsk i uczony p. Iłow ajsk ij b y ł w  sw oim  cza sie  
rów n ież  przez w ład ze  an strjack ie aresztow an y .

W  akademji francuskiej są obecnie tr z y  w olne  
m iejsca , po M iguecie , d 'H an sp av ille  i  J .  B . D u m a

sie . M iejsce M igueta ma za ją ć  h istoryk  R zym u  
W ik tor D nruy, w m iejsce  D um asa proponow any  
j e s t  B ertrand , słynn y z w yk ładów , le c z  n ie zb y t  
g łośn y  z uczoności.

Hrabina Mirabeau w yd ała  zb iorek  obrazków  z  
ży c ia  p arysk iego , w którym  g łów n ie  stara  s ię  sk re
ś lić  P aryżan k i. T reść  jed n ego  z  tych obrazków  
j e s t  mniej w ięcej n a stęp u ją cą :

D o adw okata B onavy, w chodzi p rzy jacie l je g o  
m arkiz de la  G nignę nadzw yezaj w zburzony.

—  S łuchaj, żona m oja, ten  anioł, k tórego z a 
w sze p o d ziw ia łeś ....

—  Cóż tak iego , czy  chora?  pyta  adw okat.
—  B a  żeby to chora, a le  to  stokroć gorzej —  

ona m nie zdradza!
— C zy je s te ś  tego  pew nym ?
- -  A le ż  mój kochany, sam  ją  na gorącym  u -  

czynku z łap a łem , z tym  nędznikiem  G albem . Z ab iję  
go, a le  przedtem  m usisz w yrobić mi rozwród.

N a  to w ezw an ie  p rzed staw ia  adw okat sw em u  
p rzyjacie low i, że ta k i proces bardzo w ie le  kosztu je . 
M arkiz obstaje przy rozw od zie , ma p rzecież  9 0 .0 0 0  
franków  dochodu, k o szta  go nie zjed zą .

—  A le ż  to m ajątek  tw ej żo n y ! w oła  adw okat.
—- J a k to , a czy ż  rozw ód znosi w spólne posia

danie m ajątku? pyta  m arkiz ju ż  z w ięk szym  spo
kojem .

—  A leż  rozum ie s ię , m ożesz w praw dzie po
tem  w yprocesow ać jak ąś nędzną pensyjkę a le  na 
razie  nie wolno c i rozp orządzać n iczem .

M arkiz zakryw a tw arz rękam i i s z lo c h a : —  
„m yśla łem , że  ona m nie tak  k o ch a !”

— W ierz  m i —  pow iada adw okat —  że  ona  
cię  r zeczy w iśc ie  kocha, to  ty lko był chw ilow y k a 
prys kobiecy, przeproś się  i będzie spokój.

M arkiz po d ługiem  m ilc z e n iu :
—  W id zisz  przebaczyłbym  w s z y s tk o — ale n ie 

ste ty  nie m ogę. *
—  D la  c zeg o ?
— B o, bo... oni w ied zą , że  ich  w id z ia łem !

Raport policyjny. S k r a d z i o n o :  P . Józefie  T . 
przez  w łam anie s ię  oknem pod 1. 10 u lica  F ra n 
c iszk ań sk a  4 obrączk i ślubne z ło te  znaczone K  Y ,  
O B ,  S C i  J  B , p ierśc ion k i: w ężyk ow aty  z b ry
lan cik iem , z Koralem formy serca , z p erełkam i i 
turkusikam i, dwa ozdobione sercem , krzyżykiem  i 
kotw icą , dwa szerok ie  p ła sk ie , w ężyk ow aty  z tu r
kusem , z rubinam i, z czerw onej m asy k sz ta łtu  w ę 
ża, z  em alją n ieb ieską , srebrny zeg a rek  cy linder ze  
złotym  łań cu szk iem , a drugi m eta low y w eneck i, n i
tk ę  n iep iaw d ziw ych  pereł i koralik i rzn ię te  ze z ło 
tym  zam eczkiem ; szkoda w ynosi około 1 8 0  z łr .,  
A n ton in ie  L oryk, zarobnicy z zam k niętego  pom ie
szk an ia  p. 1. 28  u lica  Z am arstynow ska czarn y su r
dut, kam izelkę, spodnie, k a ftan ik  z  czarnym i fren -  
zlam i i za sta w n iczą  kartkę banku ruskiego z 6go  
z . ir . J ęd rze jo w i Ś liw ińsk iem u srebrny zeg a rek , 
an k tr  na 15 rubinów  w artości 15 z łr ., p. L . C. 
przy  u licy  S yk stu sk iej 1. 11 . ro sy jsk i koc w n ie 
b iesk ie  paski; w artość  10 z łr . M arji G ig ies p rze
kupce sza l w iśn iow y  w p asy a tła sow e; w artość 1 4  
z łr . J ó ze fo w i P oźn iak ow i pod 1. 4  n lica  Z am ar
stynow ska zeg a rek  srebrny rem ontoir w art, 15 z ł .  
z k ieszen i. —  Z g u b i o n o :  J ó z e f  L ein  dozorca  
szk o ln y  swój arkusz p ła tn iczy , trzy  św iad ectw a  i  
abszyd w ojskow y. Ju ljan  Ś u rta jło  kartkę zastaw , 
rusk iego  banku 1. 3 7 1 6 2  na zastaw ion ą  za rzu tk ę .—  
Z n a l e z i o n o  kartkę za sta w n iczą  banku kred yto 
w ego  1. 1 4 7 6 4  na srebrny saw onet, za  6 złr ., z a 
staw ion y  18 z. m.

Teatr, l ite r a ta  i s M a .
Operę dramatyczną, a w ła śc iw ie  podług lib re ta  

B ojanow sk iego  „O braz d ram atyczn y” w dwóch ak 
tach  skom ponow ał pan L. M arek. K om peten tne o- 
soby, k tóre m ia ły  sposobność s ły sz e ć  ustępy teg o  
now ego utw oru p. M arka, bardzo go chw aią . S po
dziew am y się , ż e  dyrekcja  teatru  p rzed staw i ten  
utw ór na scen ie  n aszej.

Kronika sejmowa.
Posiedzenie X X IX  dnia 10 września. M arszałek  

zagaił  posiedzenie o godzinie 11 min. 25.
Z porządku dziennego poseł S i e n g a l  e w i c z  

odczytał sprawozdanie komisji prawniczej w sp ra
wie przeniesienia sądu powiatowego z Krynicy d<ł 
Muszyny. W niosek komisji opiewał:
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Wysoki Sejm raczy uchwalić: Petycję m iasta  
M uszyny j a k  też i petycję mieszkańców K rynicy  
o przeniesienie  siedziby Sądu powiatowego z Kry
nicy do Muszyny —  a względnie o stanowcze 
pozostawienie tegoż sądu w Krynicy, udziela się 
Wydziałowi krajowemu z poleceniem, aby przy to
czone w petycjach tych stosunki zbadał i w n a 
s tępnej sesji "Wysokiemu Sejmowi sprawozdanie 
przedłożył.

Sejm uchwalił powyższy wniosek bez dy
skusji.

Następnie  referował poseł C z e r k a w s k i  
imieniem komisji adm inistracyjnej o wniosku p. 
Romanowicza w przedmiocie ustawy o policji 
ogniowej, który poprzednio podaliśmy.

Po przemówieniu posła R o m a n o w i c z a  
k tóry  zalecił Wydziałowi krajowemu pospiech w 
tej sprawie; Sejm uchwalił w myśl wniosku ko
misji.

Następnie  referował poseł Z o l l  spraw ozda
nie komisji prawniczej o wniosku posła Bławickie- 
go względem zapewnienia reprezentacji krajowej 
odpowiedniego wpływu przy sporach o granicę 
kraju, tudzież o petycji Towarzystwa ta trzańsk ie 
go, spowodowanej sporem Galicji i W ęgier 'o t. 
zw. Morskie Oko.

Komisja wniosła:
Wysoki Sejm raczy uchwalić:
W zywa się ck. Rząd:
1. aby o każdym sporze, dotyczącym granic 

kraju, uwiadomił VVydział krajowy, który w od
nośnych  czynnościach komisyjnych będzie brał 
udział przez swego de legata ;

2 aby przed rozstrzygnięciem tego rodzaju 
sporów zasięgnął opinji Wydziału krajowego.

Wniosek przyjęto bez dyskusji.
Dalej poseł G r o s s  odczytał sprawozdanie 

komisji kultury krajowej o wniosku posła S tru -  
szkiewicza o sprzedaży soli bydlęcej. Komisja 
w nios ła :  Wysoki Sejm raczy uchwalić: wzywa się 
W ydział krajowy, ażeby udał się do ck. Rządu z 
prośbą o przyspieszenie wyrobu soli bydlęcej i o 
tymczasowe obniżenie n a  bieżącą zimę cen soli 
zwyczajnej.

W niosek ten przyjęto.
Z porządku dziennego nastąpiło  sprawozda

nie  o petycjach budżet obciążających, mianow icie:
Leontyny P a k le rsk ie j , wdowy po nauczycielu 

ludowym o zapomogę; komisja wniosła odesłać tę 
petycję do Wydziału krajowego.

Anny Zielińskiej, wdowy po nauczycielu lu 
dowym o zapomogę; komisja wniosła zapomogę 
30 zł

Rady szkolnej miejscowej w  Zwierzyńcu pod 
Krakowem o zrównanie p łacy nauczycieli szkoły 
ludowej w Półwsiu  zwierzynieckiem z płacami 
nauczycieli w gm inach  należących do I I  k la s y ; 
kom isja  wniosła uwzględnienie tej petycji.

Rady szkolnej miejscowej w Łobzowie o za
liczenie tej gminy do I I  pod względem płacy 
nauczycielskiej; komisja wniosła również uwzglę
dnienie.

Matyldy Adamczykowej wdowy po nauczy
cielu  o wsparcie; komisja wniosła zapoipogę 30 zł.

Petroneli Gołębiowskiej wdowy po nauczycie
lu o zapomogę: komisja wniosła jak  wyżej.

A nny Zielińskiej wdowy po nauczycielu o 
zapomogę; komisja wniosła jak  wyżej.

Marji Fedjów wdowy po nauczycielu o zapo
m ogę; komisja wniosła ja k  wyżej.

Karoliny Burnatowicz wdowy po nauczycielu 
■o pensję; komisja wniosła jak  wyżej.

Dyonizego Duba kierownika szkoły żeńskiej 
w  Drohobyczu o pięciolecie; komisja wniosła j e 
dnorazowy datek 150 zł.

Wszystkie wnioski o zapomogi po 30 zł. u- 
padły, jak  również i ostatni o zapomogę 150 zł.

Z porządku dziennego poseł dr. Z o l l  odczy
tuje petycję p. Kulczyckiego nauczyciela o udzie
lenie dodatku 5-letniego; komisja wnosi odstąpie
nie  petycji radzie szkolnej krajowej do uwzglę
dnienia.

W niosek ten upadł.
Petycja  nauczyciela S tadnickiego o zwrot 

kwoty 131 zł. 72 ct. pobranej z powodu za wy
soko ocenionego dochodu z pola, przekazaną  zo
sta je  do uwzględnienia.

Petycję  nauczyciela Klapy o emeryturę o d e
słano do Wydziału krajowego do zbadania.

Tak  samo załatwiono petycję nauczyciela 
Łastowskiego.

Petycję  Karoliny Hajos o nabycie dla szkół 
zbioru minerałów pozostałych po jej mężu p rze 

kazano Wydziałowi krajowemu do uwzględnienia.
Petycję  nauczyciela Sapeckiego załatwiono tak 

samo.
Petycję  Osuchowskiego o wliczenie dodatków 

pięcioletnich do em erytury  odrzucono.
Petycję Trębickiego o wliczenie służby woj

skowej do em erytury  nauczycielskiej również od
rzucono.

Prośbę rady  miejskiej w Truskawcu o syste- 
mizowanie -drugiej posady nauczycielskiej odstą
piono "Wydziałowi krajowemu do uwzględnienia.

Petycje  7 nauczycieli o wliczenie do em ery
tury lat, których rada  szkolna wliczyć nie chce, 
odrzucił Sejm na  wniosek komisji edukacyjnej i 
odstąpił je  radzie  szkolnej krajowej.

Petycję gm iny Sołomka przeciw tamtejszemu 
nauczycielowi również odstąpiono radzie szkolnej 
krajowej.

Petycję ó przeniesienie rady  szkolnej okrę
gowej z Czortkowa do Buczacza odstąpiono W y
działowi krajowemu do załatwienia.

Petycję nauczycieli w Komarnie o zapomogę 
odstąpiono radzie szkolnej, również petycję n a u 
czyciela Szymańskiego z Drohobycza o pięciole
cie. T ak  samo petycję gminy B reń  i Kowalcze.

Petycję  J a n a  Kowalskiego o udzielenie po
zwolenia na  odczyty po wsiach odstąpiono rządo
wi do uwzględnienia.

Dalej wniosła komisja prawnicza na prośbę 
Jarym ow icza o udzielenie veniam studiorum i po
zwolenie ubiegania się o posadę konceptową w 
Wydziale krajowym, ażeby petycji zadośćuczynić  
co też Sejm uchwalił.

RówLież udzielono p. Wojciechowi Wilczyń
skiemu veniam aeta tis  et studiorum.

Petycję  Anny Newotnej o stypendjum, odstą
piono "Wydziałowi krajowemu.

Petycję  gm iny Krosna, aby do prawyborów 
nie delegowano komisarzy rządowych, odrzucono.

Gminy Dobra  szlachecka i rus tyka lna  wnio
sły prośbę o wydzielenie ich z okręgu powiatu 
Dobromilskiego i przydzielenie do Sanoka. P e ty 
cję tę odrzucono.

Petycję Iz rae la  G lanzberga  o uwolnienie go 
od podatku z handlu  skór, którego rzekomo nie 
prowadzi odrzucono.

Petycję gminy Wilczyce o wydzielenie z po
wiatu Mościckiego przydzielono przyszłej sesji.

Tak samo załatwiono petycję gminy Rokitno
0 wydzielenie z obwodu gródeckiego.

Petycje gmin Poniatycze, Kahuj, Werbiszcz
1 Zawadka w podobnych sprawach, spotkał taki 
sam los.

Nad petycją puna Mysłowskiego o przenie
sienie miejsca wyboru posła sejmowego z Czort
kowa do Zaleszczyk przeszedł Sejm do porządku 
dziennego.

Petycję miasta Próchn ik  o zaprowadzenie 
sądu powiatowego odstąpiono Wydziałowi k ra jo 
wemu.

Dalej na odnośną petycję uchwalił Sejm we
zwać rząd do szybszego zakładania  ksiąg g ru n 
towych.

Petycję mieszkańców o przeniesieniu siedzi
by sądu z Cieszanowa do Lubaczowa odstąpiono 
Wydziałowi krajowemu.

Petycję p. Rogalskiego w sprawie taks no- 
ta rja lnych  jako nienależącą do Sejmu odrzucono.

Komisja drogowa przez sprawozdawcę p .S ta-  
rowiejskiego przedłożyła następujące petycje: P e 
tycja o przeniesienie drogi Boguehwalsko-Strzy- 
żowskiej na lewy brzeg  WisłeLa. Przydzielono 
Wydziałowi krajowemu.

Petycja  o uznanie drogi gminnej z Lubla do 
W arzyc za powiatową. Komisja wniosła odrzucenie. 
P: ks. Buchwald przemawiał usilnie za odesłaniem 
do Wydziału krajowego. Wreszcie n a  wniosek re 
ferenta  uchwalono odesłać wniosek do Wydziału 
krajuwego, ażeby wpłynął n a  załatwienie tej 
sprawy.

Z komisji administracyjnej p. Kaszewko 
odczytał petycję gminy W itków o ustanowienie 
posterunku żandarm erji .  Odstąpiono rządowi.

Dalej uchwalono na  odnośną petycję wezwać 
rząd do ustawy zabraniającej nabywać g run ta  na 
cm entarze w drodze wywłaszczenia.

Pos, Sanguszko odczytał petycję towarzystwa 
rybackiego w sprawie wprowadzenia przez rząd 
odpowiednej ustawy rybackiej. Komisja nie widzi 
powodu wobec zapewnień rządu występować z po- 
nownem urgowaniem; Sejm wskutek tego prze
chodzi n ad  tą petycją do porządku dziennego.

Petycję  gm m y Jadowniki podgórne o sub
wencję na założenie torfiarni, odstąpiono W ydzia
łowi krajowemu. Toż samo petycję gm iny  K łącza  
o subwencję na  regulac ję  Sanu.

W końcu referował p. Merunowicz o petycji 
gm iny Rożniatowa o pobieranie surowicy, którą 
załatwiano przychylnie.

Prośbę Franc iszka  Durulla  o subwencję na 
rybiarnie , odrzucono.

Odrzucono dalej petycję o subwencję na r e 
gulację rzeki Raby i przekazano ją  Wydziałowi 
do urzędowania.

N ad petycją Sadowskiego o założenie szkoły 
garncarskiej  w Rabce przeszedł Sejm do porząd
ku dziennego.

Prośbę nauczyciela Kapłańskiego o wliczenie 
fezkoły gminnej do klasy II .  przekazano radzie  
szkolnej krajowej.

Podobną petycję nauczyciela Sadowskiego z 
R aby ten  sam los spotkał.

Petycję  nauczycieli szkół ludowych i szkoły 
wydziałowej w Przem yślu o podwyższenie p łacy 
przekazano Wydziałowi krajowemu.

Ten sam wniosek uchwalony został na  w szyst
kie inne petycje o podwyższenie płac nauczyciel
skich.

Petycję gminy Czernichów o 4-ro klasową 
szkołę przekazano Wydziałowi krajowemu do z a 
łatwienia.

Petycję  nauczycielek żeńskiej szkoły w ydzia 
łowej w Krakowie o podwyższenie płac odstąp io 
no Radzie szkolnej krajowej.

Ksiądz Kopyciński odczytał petycję gminy 
Żm igród o zakupno kawałka gruntu  dla szkoły, 
którą  odesłano do Wydziału krajowego.

Następnie  odczytano zapowiedziany p ro test  
pesła Rom ańczuka i towarzyszy.

Poseł Golejewski wniósł żeby n iezałatw ione 
petycje przekazać Wydziałowi krajowemu. P rz y 
jęto.

Po wyczerpaniu porządku dziennego i odczy
taniu sprawozdania z tego posiedzenia, zam knął 
p a n  m arszałek  sesję i zawiadomił, że ponow na 
sesja rozpocznie się w piątek o godzinie 11.

Koniec posiedzenia o godzinie 1-szej m i
nu t 50.

Telegram i „Kurjera Lwowskiego'1.
Wiedeń 10 września. P rzed  południem p re 

zentowano kasie długów państwowych kilka ró- 
wnobrzmiących kuponów 10.000 ren ty  do inka 
sowania. Komisja nie mogła skonstatować, czyli 
kupony nie są fałszywe. W ypadek wywołał w 
mieście ogromną sensację.

Budapeszt 10 września . M inister T isza m ia ł  
dziś w W araszdynie  w ażną mowę, w której za 
powiedział przedsięwzięcie środkow przeciw ag i
tacjom narodowościowym, socjalnym i wyznanio
wym. Tisza przem aw iał za taką  reformę izby 
m agnaiów , w której by mogły znaleźć miejsce 
wszystkie wyznania i za 5-letniem trw aniem  m a n 
datu, a wreszcie za wspólnością cła z P rzed li-  
tawią.

Wiadomości polityczne.
Warszawa, 10. września. Wczoraj rozrzucano 

tu proklamacje socjalistyczne; policja nie zdoła ła  
schwytać sprawców. Prócz Potockiego i Z am oj
skiego nikogo z Polaków nie wezwano do depu- 
tacji, k tóra  na dworcu w ita ła  cara.

W rewji wzięło udzia ł 80.000 wojska. N a  
ju trze jszy  bal u H urk i otrzymało zapruszenie  
także wiele rodzin mieszezansiach.

Wiedeń, 10. września, W iener Z ig . o g ła sza  
zwołanie nowej sesji sejmu galicyjskiego na 12.
b. m.

•Starszy radca  budowniczy . z m in is te rs tw a  
spraw  wewnętrznych Bayer, ma w tym  tygodn iu
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nia , jeżeli ów i r n y  odpowiada zupełnie w ym aga
niom komisji. Za każdego konia właściciel o- 
trzyma wynagrodzenie większe o 10 prc. od cen 
targow ych w danej chwili i miejscu. P ieniądze 
te nie mogą być zatrzymywane przez wł.idze na 
pokrycie długów lub podatków, od sprzedającego 
skarbowi należnych. Za nieprzyprowadzenie  ko
nia na punkt zborny bez żadnych powodów, winni 
będą zmuszeni do opłaty za każdego konia sumy, 
równającej się podwójnej cenie najlepszego konia. 
Jeżeli z całego okręgu bez ważnego powodu nie 
przyprowadzą w dzień oznaczony koni do po
boru, na tenczas  konie będą zabrane  w drodze 
egzekucji.

H n p t a r t n  j i m p i  i  k u
Galicyjska szkoła gospodarstwa lasuwego. O tw ar

c ie  now ego roku naukow ego w g a licy jsk ie j krajo 
w ej szk o le  gospodarstw a la so w eg o  n astąp i w  p oło
w ie p aźd ziern ik a  1884 W arunki przyjęcia  nczniów  
zw ycza jn ych  są  n astęp u jące:

a) nkończonie roku 17go-,
b) przynajm niej jed n o letn ie  za jęc ie  p raktyczn e  

w le ś n ic tw ie ;
c) w yk azan ie  się  przy egzam in ie  w stępnym  tak  

ustnym  ja k  p iśm iennym  z posiadania w ia 
dom ości p rzy g o to w a w czy ch . odpow badających  
przynajm niej ukończonej n iższej szk o le  śr e 
dniej.

K to  u k oń czy ł z dobrym postępem  w y ższą  szk o 
łę  realną, g im n azja ln ą  lub szk o łę  gospodarstw a  
w iejsk iego  w D u b la n a ch , p rzy jęty  być m oże z u- 
w oln icn iem  od egzam inu  w stęp n ego  (c). W yjątkow o  
za ś m oże być przez k uratorję na w niosek  dyrekcji, 
ta k że  od jed n o ioczn ej praktyk i (b) uw oliiionym , kto  
ukończy z dobrym postępem  szk o lę  gospodarstw a  
w ie jsk ieg o  w D ublanach .

N ie  posiadający  kw alifikacji określonej p ow yż
szym i w arunkam i, lnb zam ierza jący  u częszcza ć  
ty lk o  na n iek tóre przed m ioty , p rzyjęty  być m oże  
jed y n !e jako  u c z e ń  n a d z w y c z a j n y .  W olno  
ta k że  u c zęszcza ć  na w yk łady osobom doji za lszy in , 
jak o  g o ś c i  o m.

K eżd y  u czeń  p ła e i w pisow ego 2 z łr . w. a.; o- 
prócz te g o czesu e  w ynoszące na półrocze jedno od 
uczn ia  zw ycza jn ego  5 z łr ., od uczn ia  n ad zw ycza j
nego ty le  razy  po 5 0  ct. w. a., na ile  godzin  ty 
godniow o będzie  zap isany; przyczem  dw ie godziny  
rysunków , lic z y ć  s ię  będą za  jed n ę  godzinę w yk ła 
du. G ość nie u iszcza  żadnej op łaty .

Z a egzam in  w stęp n y  op łaca s ię  tak sę  w kwo- 
c ie  2 z łr . w . a ., która je s t  oraz wpisow ein uczDia, 
p rzyjętego  do szk o ły  na p odstaw ie pom yślnych w y
ników  egzam inu .

P o n iew a ż  stypendja u d zie la ją  się  dopiero po 
odbytym  egzam in ie  z półrocza p ierw szego , przeto  
każdy uczeń  now o p rzy jęty  zap ew n ić sobie musi 
utrzym an ie przynajm niej na pół roku.

W p isy  nczn iów  rozp oczną się  na p odstaw ie  
p i s e m n e g o  p o d a n i a  od Ig o  p aźd ziern ik a  
18 8 4  roku.

D z ie ń  otw arcia  kursu podany zostan ie  w cze
śn ie  do publicznej w iadom ości.

K to  na podanie w n iesione, nie otrzym a o d- 
m o w n e j  odpow iedzi, u w ażać to  m o ż e :  że będzie
przypuszczony do egzam inu  w stępn ego  albo w z g lę 
dnie będ zie  p rzyjęty  do szk o ły .

D la  u n ikn ien ia  zap ytań  oznajm ia s i ę : że
w stępny egzam in  odbyw a s ię :  z m atem atyk i, fizyki, 
nauk przyrodn iczych  i g e o g r a fii, a oraz udow odnić  
m usi k a n d y d a t: że  w ład a  d osta teczn ie  język iem  
polskim  i n iem ie c k im , tak  w  m o w ie , jak i w  p i
śm ie.

L w ów , z Izby handlowej, 10. września 1884.

kk eje  M  sztukę t>»» kuponu bieżyrei t> płacą żądają

Kolej eal. Kar. Lud. 300 zł. ra. k. . • 267 50 270 50
„ lwow.-c*uru.-ja«8 200 zł. w. *• 189 50 192 75

Banki hypot. gr.l. po 200 zł. w a. . • 285 — 290 —
,  kreiyt. galie. po 200 zł. w. *• 238 — 243 —

L ist] zastaw ne u  100 z ł.
Tow kred. galic. 5 /ret. w. . 98 75 99 75

* a » 4 „ „ , 91 40 93
ii a * 5 „ „ okresowe 98 75 99 75
„ „ a t p *08 i l  1. 86 80 87 80

Banku kraj. 4 ‘/i7 0 w a. los. w b l 1. . 91 — 92 —
Ba.uku hyp. galic, * „ w. a. . . . 101 40 102 4P

a a a 5 ,  W. z.. . . . 97 25 98 25
a » 5 „ 10 nret . . 99 M 100 25

L is ty  dłużne za 100 złr.
Gal. Zakł, kr. włość 6% w. a. w likwid. 57 59

fi0/o n n » u / o »  n 56 58
Obligi za 100 zł.

Indemnisaeviae gal. 5 rfre. ro. k. . . 100 25 101 25
Komunalne Banku kraj. 5% w. ». I. soi. 96 75 97 75
Pożyozsa kraj. z r. 1873 6 pr. w. a. . 102 75 104 —
Pożyczka ,  a 1083 4 i pół pr»e. 90 80 71 8 1

L osy.
Miasta Krakowa . ............................ 17 50 19 25

s b tau isL w ow a................................. 22 50 2* 50
M onety.

Dukat holenderski . . . ■ • 5 62 ■i 72
Dukat c e sa r s k i................................. • • 5 75
Napoleoador . ............................- • 9 72
P ó łim ,* er ja ł......................  . . ■ - 9 90 10 —
Kubel r-syjaki srebrny . . • • 1 54 1 64

„ „ p&pierow/ . . - • i  32 y4 1 347*
100 uiarek niemieckich | 59 30 60 —

*

Dl

&

i
k
s
k
I
A

W ł  edeń dnia 10. września 1884. D zisiej Z dnia
(godz. 1 m. 40 po poł.) sze poprz.

Lany a lp e j s k i e ......................  . . . 56 8 0 56 70
Akcje węg. banku krod. na 800 zł. . . 297 — 296 —
Akcje Auglobaukn na 130 złr. . . . 106 — 106 —
Union bank za 100 z ł................................... £1 75 91 70
Akcjo kolei K arola Ludwika na 210 zł. 268 75 268 55
Lombardy (kolej południowa) n a 200 zł. 147 60 148 —
Akcje kolei Alfold-Fium e na 20-t zł. . 177 75 177 75
Akcje kolei państw iw e j ............................ 302 20 302 35
Akcje kolei Lwów.-Czerninw, na 230 zł. 190 75 190 55
W ęgicrsko-galicyjskiej kolei na 200 zł. 165 — 164 75
Lory prongowe wiederukie aa u)0 zł. 125 — 125 —
Obńcr.eje weg. w z ł o c i e ...................... 102 — 102 —
Akcje ferlyj 'węg. zachodniej . . . . 100 50 100 55
Cisańskie l o s y ............................................. 116 — *13 —
3 proc. losy tureckie na 400 franków . 21 — 20 80
Złotu renta węgier 4 pr out. na 100 zł. 92 32 92 05
Akcje łiaakvereiuu na 100 zł. . . . 103 90 103 80
R osyjsri rubel papierowy . . . . . 1 W u 1 2o ,U
Losy prenijowe weg. na 100 zł. 114 25 114 25

Usposobienie: silne.
Wiedeń d. 9. wizośnia 1834. 

(gedz. 10 in. 27 wieczorem).
Akcjo kr i d y t e w e ............................- 300 50 299 15
Akcjo kolei K arola Lodwik* . . . . 267 — 270 05
K enta p a p ie r o w a ....................................... 80 00 00 00
Listy hipoteczna ga lley jsue  b proc. 102 80 103 80
L isty  gal Banku włośoiaósk. 6 proc. . 00 00 00 00
Napeiaoadory . . .  . . . 9 65 — 9 66—

Usposobienie: mdłe 
B erlin , H. .9 września 1884.

(godz. 5 in. 40 po ooł.)
Rosyjski rubel p a p ie r o w y ...................... 207 40 207 30
Akcje austr. kredytowe . . . . 521 50 499 —
Akcje kolei K arola Ludwika. . . . . 248 50 247 50
A ustrjackie banknoty . . . . . . 168 — 167 70
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objeżdżać dotknięte powodzią powiaty Galicji, 
aby zebrać podstawy co do w odnych robót o- 
ch ronnyeh , jakie ze s trony  państw a  dokonane 
być mają.

Rokowania rządu z koleią K arola  Ludwika 
co do rozdziału transportów  między m ą  a kolej 
T ransw ersa lną , pozostawały dotychczas bez o- 
wocu.

P. Czedlik ma w towarzystw ie p. Deymy temi 
dniam i odbyć inspekcje kolei T ransw ersa lnej.

Hr. K rystyn  Kinsky m ianowany m arszałkiem  
a burm istrz  wiedeński dr. U hl wicem arszałkiem  
sejmu dolnoaustrjackiego.

Berlin 10. września. R eichsanztiger  donosi 
W edług  te legram u konsula niemieckiego w K an
tonie ujście rzeki Kantonowej zamknięte zostało 
przez władze chińskie dla parowców.

Berlin 10. września. Anektowany przez Niem
cy obszar w Afryce je s t  niemal tej rozległości co 
Rzesza niemiecka. Na Złotem wybrzeżu Anglicy 
i krajowcy, jak  słychać, na  wyraźny rozkaz a n 
gielskiego guberna to ra  Q uettaeh, podarli cho rą 
giew niemiecką. W  K amerunie napadn ię to  prowi
zorycznego guberne to ra  niemieckiego B uchnera.

Paryż, 9. września. N a tiona l dowiaduje się, 
że zachowanie się Chin wymaga zwołania Izb i 
powzięcia stanowczych decyzyj. Rząd to zdanie 
podziela. W ojna zostanie urzędowuie wydana, a 
zan iechaną zostanie okupacja Formozy. Courbet 
przygotowuje nową w ażną ekspedycję.

Rruksela, 9. września. Na posiedzeniu s en a tu  
zawiadom ił m in is ter  spraw w ewnętrznych, że 
śledztwo w sprawie ekscesów niedzielnych powie
rzone zostało gubernatorowi B rabantu  i p rokura
torowi państwa. M inister wspomniał, że rząd ma 
zam ia r  przedłożyć modyfikacje ustawy komunalnej 
i prowincjonalnej, w celu wzmocnienia władzy 
rządowej na wypadek niepokojów.

Rzym 10. września. Król odwiedzi po swym 
powrocie z Neapolu, W enecję i uda się ztąd do 
obozu pod Pordenone na  manewry.

Wczoraj w prowincjach zakażonych zacho
rowało na cholerę 764 osób. z których umarło 
347. Z tych w Neapolu zachorowało 633, a u- 
m arło  275.

Tientsin 10. września. Sześciu członków de
p a r tam en tu  s d iy . w  zewnętrznych złożono z urzędu 
za  to, że doradzali pokój z F rancją .  Ci, co ra 
dzą  do płacenia odszkodowania, bywają karani.

Petersburg 7. września. P rzepisy  o zaopa try 
waniu  wojska rosyjskiego w konie, uległy obecnie 
nowym uzupełnieniom. W edług przepisów, za
twierdzonych w dniu 20. maja r. b., a ogłoszo
nych  w „Zbiorze praw i rozporządzeń rządo
w y ch " ,  zaliczają się do poboru dla w&isk wszy
stkie konie, przydatne  do służby, z wyjątkiem:
1) koni ze s ta jen  cesarsk ich ; 2) koni ze stajen 

oselstw zagranicznych; 3) koni cudzoziemców, z 
tórych ojczyzną zawartą  została  konwencja, u- 

w alniająca ich poddanych od rekwizycji koni;
4)  koni należących do generałów, oficerów i u- 
rządników cywilnych w zarządach  wojskowych;
5) koni służby policyjnej w ykonaw czej; 6) koni
należących  do poczt rządowych, ziemskich i p ry
watny eh w ilości przez wydział poczt ściśle o-
k re ś lo n e j ; 7) ogierów, uznanych przez zarzad
s ta d n in  rządowych za pożądanych do rozpłodu,
należących do osób prywatnych lub gmin wiej
skich, a opatrzonych w świadectwa zarządów po
wiatowych lub zastępujących je  in s ty tu cy j ; 8) ź re 
biąt i klaczy, przeznaczonych do rozpłodu w s ta 
dn inach  rządowych i pryw atnych. Każdy powiat 
w  Cesarstwie dzieli się na kilka okręgów woj
skowych, w Królestwie zaś każda gm ina stanowi 
osobny okręg. Gdzie nie wprowadzono ziem-dw i 
Rad miejskich według nowej ustawy, tam  zarzą
dzający sprawami popisu koni w okręgach będą 
mianowani przez gubernatora ,  z pomiędzy oby
wateli miejscowych. Wójt gminy na wsi je s t  po
mocnikiem i zastępcą zarządzającego w okręgu. 
D la  dowiedzenia się o ilości koni, przydatnych  
dla  wojska, dokonywani będzie eorocznie ogólny 
spis konii Liczbę koni, mających być wziętemi 
dla w ojska; oznacza minister wojny. Przy wszel
kich działaniach około poboru ton i ,  mieszkańcy 
m ają  prawo głosu, a n tw e t  mogą przesyłać swe 
uwagi komisjom powiatowym. Po dostarczeniu 
koni na punk t zborny, zarządzający liczy najpierw  
konie dobrowolni i oddane dla wojska, a następnie  
urządza losowanie co do takich koni, któreby 
właściciele zatrzymać chcieli. Koń, w ybrany przez 
komisję, może być zastąpiony przez innego ko

X e l e j f r e m y  i n r g o w e  z dn. 10. września

W iedeń : Pszenica z# 100 kilo 7'75—0"25  złr. żyta
— — złr. Okowita 3 8 --------38 ‘-*5 złr. P e s z t : Pszenica zs
100 kila 8 07—9.— rzepak 12 25 zł. Berlin pszenica 
146’50 m., żyto — m., okowita 49‘50 m., olej rzepaków; 
52'3u zł. P a ry ż , Mąka za 159 kilo 4310  franków, olej 
rzepakowy — okowit* —•— fr.

W iedeń 10. w rześn ia: "3'75 do 14'— . Br.niu 
7*50 do 7.55 H am burg: 7.70 na wrzesień 7 60‘— na wrze 
sień-grndzień 7‘85. A ntw erpia : na wrzesień 19’-ć. Newy- 
York : 7 7. Filadelfia 7-1/4.

Teatr hr. Skarbka.

Dziś dnia 11 września 1884, Wesele Olivettyr 
opera kom. w 3 ak tach . Słowa pp. Chivot i 
D uru. —  Muzyka E dm unda  Audran.

D y s p o z y c j a  o b i a d o w a
na piątek 12 września .

Obiad d roższy .  Zupa grzybkowa. Bifsztyki gar- 
nirowane. Kurczęta z sałatą. Placek ze śliwkami.

Obiad tańszy . Zupa perłowa. Pieczeń cielęca z sa
ła ta . Kapuśniaczki.

W afŁesłaiie.
Adwokat Dr, Teobald Semilski przeniósł swą 

kancelarję pod I. 38, ul. Sykstuska.
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Doświadczone sekreta!
smażenia

konfitur i
oraz robienia 

konserw, kompotów, 
i galaret owocowych

zebrane przez

F loren tyn ę
i

4 W A N D Ę
Cena 50 et.

Do przesłaniu za prze
kazem kwoty bu et., u- 
skutocznia się p rzesył
kę franeo. — Adres;: 
D rukulnia narodowa W.I 
MANIECK1EGO ulica; 

Kopernika 1. 7.

M e e e o e c

S K Ł a d  I *  u  T  ZE T i

BŁAŻEJA SZARKIEWICZA
we Lwowie u lica  W ałowa liczba 3,

dom p. Wieezyńskiego.

Znany od 2 0  lat na tej sam ej u l icy  z 
dobrego, łan iego  i rzete lnego  w yrob u  furer,
poleca na sezon zimowy wszystkie gatunki futer w 
jak  najlepszej jakości.

Fu tra  mezkie i damskie gotowe jak  również go
towe wierzchy na fu t ra ; -  wszystko podług na j
nowszego fasonu. ^ 8 J

. Kołnieizo i zarękawki, jczapki futrzane po jak- 
n a j u m j a r k o w a ń s z ej cenie.

. P rzPsyl'ki na prowincję uskutecznia sie podłus 
wnary w j ik najkrótszym czasie.

(773]

I *

KAR O L HORNUNG
po lOcio-letniej praktyce za g rap ieą  otworzył przy 

ul. Cichej 1. 5 we Lwowie.

m  u t y t a }  p  w i :
stolarską

wykonując roboty meblowe podług najnowszych żu rn a li. 
urządzenia sklepowe i budowlane po możebnie niskich 

[371) cenach.

Zakład pogrzebowy

Hf r a c  i K U H K f^ W ^ K IC H
w e Lwowie

p rzy  u licy Sobieskiego l. 10.

Urządzamy pogrzeby począwszy od najskromniejszych do naji. 
w spanialszych dla wszystkich stanów, a wykonując ze znaną sumiennością 

J a k  najobszerniejsze zlecenia, uch) lamy wszelkie trudy pozostałej ro
dzinie. — W szelkie przybory pogrzebowe są zawsze w jak  największym 
wyborze na składzie.

G Ł Ó W M Y  S K Ł A D

t r u m i e n  k r u s z c o w y c h

trum ny drewniane dębowe, politnrowane, im itacje melalowyoh obito 
-aksamitem i atłasem , materace, poduszki i kapy atłasowe, satynowe, 

organtynowe i t. d.

Skład wieńców grobowych
.z suchych i robionych kwiatów w wielkim wyborze, również szarfy i 
w stęgi do wieńców jedwabne, atłasowe, morowe, z napisam i lub bez 
Tychże. W ieńce z żywych kwiatów wykonujemy bez różnicy pory roku 

J a k  najspieszniej. Urządzamy także kompletne pogrzeby na prowincji. 
W szelkie zamówienia z prowincji bez różnicy czasu (we dnie czy w 

nocy) wykonujemy bezzwłocznie.

Z wys. poważaniem 

B r a c i a  K u r k o  w  s c y .

^ 0 0 9 0 0 0 0 9 0
jg  S T . M A RKIEW ICZ

we Lwowie 1 42
poleo.i i rnzsełn. pocztą franco

K  .V W T Ę
w dobrym gatunku w wore

czkami ó kilowych po;
RIO żółta pospolita . . .  z ł, 6'40 
SANTOS żółta  czysto zdrowe

z i a r n a .............................
COLOMBA żółta, duże ziarna 
DOMINGO blada, dobra w sroa-

♦I1,80 
7-20

ku
PORTORTKO zielona, wcale

d o b r a ............................. .......
MALABAR perłow a . . . *
LAGUAYRA zielona dobra i aro

m atyczna .......................
KUBA ciem no-zielona i mocno 

arom atyczna . . . .  
CEYLON p lantacyjna drobniej

sza ...................................
CEYLON p lantacyjna grubsza 

szlachetna . . . .  
HONDURAS zielona, bardzo" 

dobra, g ruba . .  . .
JAMAJKA zielona, szlachetna 

arom atyczna . . . . n
JAWA biała, arom atyczna słaba „ 

„ Złotawa „ n u
MOKA arabska arom atyszna 1 

ozna . . . .  a
PERŁOWA CEYLON szlache- ” 

tn a  w smaku . . . . w
MEN ADO b runatna najszlaclie-

t n i e j s z a ................................... r
ST. JAGO di CUBA zielona naj- 

Hf szlachetniejsza . . .

8 40 

8-80 

10  —

GO-

10' I
10-40 
10 '  —  
10*40

io- —
10-40

10-80

10l80

o b o o o & b i b ź ł S o

u * u  . . .  i ł .  - j a  n a a t  i

i
l

A N T O  W Y M I A N Y

c. k. uprz. gulic. akcyjnego

BANKU HIPOTECZNEGO
k u p u j ę  i s p r z e d a j e  

W S Z Y S T K I E  E F E K T A  i M O N E T Y
pod warunkami najprzystępniejszemu

(~°) 5% L i s t y  h ip o tec zn e
jako też

J 7 o  P r e m io w a n e  L i s t y  h ip o te c zn e
które według prawa z dnia 1. lipca 186S r. (Dz. p. F .. X X X V IIł. 
Nr. 93.) i najwyższego post. z dnia 17. grudnia 1871. r. mogą być 
użyte do lokowania kapitałów funduszowych, papilarnych, kaimyj 

małżeńskeh wojskowych, na kaucje i wadja
są tv tymże kantorze do nabycia.

W szystk ie  polecenia z prow incji wykonują się bezzwło
cznie po kursie dziennym , bez doliczenia prow izji.

NOWO OTW O RZO N Y  

SKŁ i n  i PBACOWATIA

sukien męskie!o

T Y T U S A

Bukowskiego
we Lwowie 

ul. Hetmańska 1. 4.
(dom J. O. K sięcia K. Ponińskiego).

Zaopatrzywszy takowa w vielki 
wybór doborowych m aterji tak kraj. 

jak i zagranicznych, polecam się 
łaskawym względom P. T. Publi
czności, a staraniem mojem będzie 
wszelkie zamówienia szybko i do
kładnie wykonywać.

Pracując przez dłuższy szereg 
la t w pierwszorzędnych zakładach 
krajowych i zagranicznych nabyłem 
odpowiedniej i dostatecznej wiado
mości, daje przeto rękojmię, że po- 

I łożonemu we mnie zaufaniu w zu- 
j pełności odpowiem.

Z głębokim szacunkiem

T y t u s  B u k o w s k i .

I ® ® @ @ ® ® @ @ ® @ ®  
I4G 4Z Y N  NOWOŚCI

iE. Machayskiego
we Lwowie plac M arjaeki 

p o l e c a
P a r a s u le  angielskie- nowego sy

stemu, autom at paragon po zł. 6'50 
7, 8, 1 - i 12.

K a p e lu s z e  mezkie filcowe po zł. 
•2, 4 i ó.

C ylin dry  Habika po zł. 9.
Dla dam najmodniejsze konfekcje 

to j e s t :
R o to n d y  angielskie po zł. 22, 

‘->4. 20 i t. d.
R o to n d y  futrem podszyte po zł 

45, Ob i 9<i.
P ła s z c z e  i p a le to ty  w najnow 

szych fasonach po 18, 22, 24 i t. d.
P a le to c ik i  i d o lm an y  eachmi- 

rowe i jedwabne ubierane koronka
mi i jetam i po zł. 22 ,24, 30 i 45.

J e r s e y  (trioot] po zł. 4‘50, ó'0O, 
grube po zł. 19'5".
K ap elu sze  ubierane filcowe po 

zł. 6'50 i 7\5 1 et.
C za p ec zk i  futrzane dla dam po 

zł. 6‘50 i S'50.
E clm rpes i ch u steczk i sznelo- 

we w najmodniejszych kolorach po 
zł. 6' >0, lO'50 i 14' 0. 
GORSETY franeusbie 

OO b zł
W :elki wybór W ACHLARZY mo

dnych po zł. 1'50, 2, 3 do najbo
gatszych.

R ę k a w ic z k i  glaee i duńskie o 
3eh i 4ch guzikach po zł. 1.50. d łu 
b ie  po 2 zł.

K raw aty ,  kokardy, p o ń c z o 
chy . chustk i b a ty s to w e ,  p led y  
i s z a le  h ym alaya  w  w ie lk im  
w y b o r z e ,  kufry, torby i kufer
ki do p odróży .

W y r o b y  z brązu, szkła, porce
lany, skóry i drzewa.
W ielki wybór P E R F U M E R jl fran 
cuskiej i angielskiej, oraz wody ko- 
lońskiej w flaszkach po 50 ct., lz ł .  

i 1 zł. 50 ct.

C E N Y  N I Z K I E  
bardzo przystępne. [393

KAROL BIŁŁABAX
Pod złotym kugutem we Lwowie

poleca
O nlacone [franco] do każdej stacji 

■ pocztowej w Galicji.

K A W Y
5 kilo Rio . . . . e ct. 40
5 77 Santos . . . 75 n 71 80
5 71 Colom ba . . 75 7 71 20
5 71 Portoriko . . 75 8 H —
5 u Laguayra . . 71 8 71 80
5 Oeylon drobniejsza „ 9 77 20
5 n Ceylon średnia 3510 77 —
5 55 Ceylon duża najprze

dniejsza . . 7710 77 40
5 75 Złotej Jawy . 7710 77 40
5 77 Ceylon perłowej 7710 77 40
S 75 Mokki arabskiej 7510 77 —

P rzestroga!
P rzek on aw szy  się , że  s łu g i  

do mej restau racji po piwo po
sy łan e, z ch ciw ości zysk a  udają  
się do źródeł tań szych , lecz  l i 
che piwo szyn  kujących, ja k  to  
szanow na P . T. P u b lic z 
ność n iejednokrotnie w  ten  
sposób w yzysk an a , sam a w y 
kryła i m nie o tem  ła sk a w ie  
p rzestrzeg ła , p ostanow iłem  w y 
daw ać odtąd sługom  do domu  
piwo biorącym , b ilety  sw oje, n a  
dowód, że  piwo z mej resta u ra 
cji pochodzi, k tóre do domu d a 
ję  po cen ie  :

16 ct. za  litr . n a jp rzed n iej
szego  piw a lw ow sk iego  (le ż a k  
m arcowy), za  które ja  sain p ła 
cę brow arow i 14 ct. za  litr .

24  ct. za  litr  n a jlep szeg o  p i
wa krajow ego z brow aru oko
cim skiego, p rzew yższa jącego  do
brocią sw ą w sze lk ie  piw a z a 
gran iczn e.

N a  daw anych słngom  b ile 
tach  m oich, uw idocznioną b ęd zie  
kw ota za  piw o pobrana.

F irm a moja is tn ie je  od r . 
18 5 2  i od początku jej is tn ie 
nia aż do obecnej ch w ili, j e 
stem  w mej restau racji sam  
p ła tn ic z y m ; wiem zat.em i r ę 
czę za  rze te ln ą  m iarę i dosk o
nałość p iw a, ja k  w ogóle  z a  
dobór w sze lk ich  artyku łów  m ej 
restauracji, a jak k o lw iek  sp rze 
daję n ajlep sze piw o lw o w sk ie  
l i tr  po 16 c t, do domu, m niej 
mam przytem  k orzyśc i, a n iż e 
l i  ow e źród ła  tań sze , k tóre p ła 
cąc pew nym  brow arom  po 9 c t. 
za  l i tr , zbyw ają tak ow e po 12  
jct., przeto zysk ują  po 3 cen ty  
ua litr ze , c z y li o jed n ego  cen 
ta  w ięcej, an iże li ja  na sp rze
daży najlep szego  w y sta łeg o  p i
wa lw ow sk iego .

D on osząc o pow yższem  z a 
rząd zen iu  w ydaw ania słn gom  
biletów , mam z a sz c z y t  i n a d a l 
polecić się łaskaw ym  w zględom  
szanow nej P . T. P u b liczn o śc i, 
kreśląc  się  Jej uniżonym  słu g ą

Naftuła Toepfer
właściciel restauracji we Lwowie, 

11I. T rybu nalska  I. 12.

Chińsko-rosyjska herbata.

We w s z y s t M  t s i f p m c l i
jes t do nabycia

P O K U T A
POW IEŚĆ

J Ó Z E F A  R O G O S Z A
C c n a  1'6<)



8 KURJER LW OW SKI

Pierwsza M .  t a w c i i i  lwcwskict
przy ul. Hetmańskiej 1. 10.

Zaopatrzywszy swój skład  gotowych 
sukien męskich w wielkie zapasy g a r 
n iturów jesiennych i zimowych od 13 
zł. i wyże], P a le ta  jes ienne  i zimo
we od 18 zł. i wyżej; Hawelaki, Men- 
żykowj, Bundy, Marynarki do polowa- 

gospodarki z Loden; U brania  dziecinne,m a  i
poleca wszystko jak  na js ta rann ie j wykonane, po 
cenach  nadzwyczaj niskich.

Z am ów ien ia  u sk u teczn ia ją  s ię  po cen ach  ja k  
naju niiark ow ań azych .

P ró b k i na żadanie w y s e ła m y .

Dziękując P . T. Publiczności za dotychczaso
we względy, polecamy się takowym nadal.

kreśląc się z poważaniem 

Zarząd.

M a ś ć  r u p t i i r o w a
lecząca najbardziej zastarzałe prze
pukliny (rupturyj dolnej części ciała.

K o s s  j  j  s k  I o l e j ' M
antireumtyzmowy.

Środek radykalny przeciw gośćcowi 
reumatyzmowi i cierpieniom krzy ła  
pacierzowego — pomocny nawet tam, 
gdzie o wszelkiej pomocy zwątpiono.

■W  Składów obu tych środków 
nieurządzono nigdzie i posyłkę 
uskutecznia się w oryginalnych i 
ś w ie ż o  n ap e łn ion ych  daszkach 
jedynie u I. Groliciia w  Bernie:  
Skenerstrasse N r. 3. (83)

IO Q O <
Kilka tysięcy sztuk
resztek sukna

po 3—4 metry, na kompletne garni-
tn ry  męzkie$ zarzutki i płaszcze dam
skie, wysyła resztę za kwotę tylko 
5 złr.za "obraniem  poeztowem:
H . Grulich, fabrykant w  Starem  
B ern ie  K losterplatz Nr. 3. Resztki, 
jak ie  by się niepodobały, będą z ca
łą  gotowością napowrót przyjęte do 
wvmienienia. 82

Nauczycieli, .NauczycielM i Bony
na wieś w kraju lub zagranicę

poleca
BIURO W YW IADOW CZE

J Ó Z E F A  B I R .K L E G O
Lwów Rynek 1. 26 I piętro. [366)

O G Ł O S Z E N I E .
Ponieważ zwołane na 16 lipca b. 

r. walne zgromadzenie Towarzystwa 
handlu skór w Jarosław iu, dla b ra 
ku przepisanej ilości członków się 
nie odbyło, więc zwołujemy w myśl 
§. 31 statutu ponownie członków 
tegoż towarzystwa na walne zgro
madzenie na 20 września b. r. o 
godz. 6 wieczór w lokalu Stowarzy
szenia rzemieślników w Jarosław iu 
w celu zbadania rachunków z roku 
1884, zmiany zarządu i adm in i
stracji.

Jarosław  9 września 1881.
».Y lek c ja  to w a r z y s tw a  

[399) W ł. Kunert.

k k x k x h k k k h k

5 K I L O W F J

wina
poleca handel

H EGELAJSKO-TOKAJSKICH  WIN

K. F. POPOWICZA I
w Tarnopolu.

1 becz. Hegelajskiego stołowego wina po złr. 2T0:>t. 
1 becz. H egelaj. stoł. lepszego po złr. 2-30 i 2 5o 
1 becz. Hegelaj. stołow. arom at, po złr. 2’70 i 3"—
1 beczułka Samorodnego wytrawnego po złr. 4 -30'
1 becz. Erm eleki Bakator, stołowego po złr. 2 '— 

Ceny rozum ieją się franco z beczułką okutą że- 
lazncm i obręczami, z opłaconem portem poeztowem 
tak, że łaskaw y odbiorca żadnych innych kosztów 

; nie poniesie. Kupując wina osobiście tylko u pro
ducentów z Tokaj skiej okolicy, zaręczam za M a -  

iczne, naturalne i lepsze wina jak  z W erszec, k tó re  
[w 5 kilowych beczkach przychodzą.

Proszę
O Ł A S K A W E

zleceniar

Ogłoszenia drobne mogą być tylk# dzień po 4  
4  dniu podawane. W szelkich informacji dostar- ^  
4  Cza bezpłatnie Administracja ulica Akaćemi- 4
4  cka 1. 3 . 4u

DROBNE OGŁOSZENIA
Cena jednego ogłosz. do 6 wierszy 20 ct.

4  L is ty  znaczone  l ite ra m i lub  c y fram i p rzy jm u ją  
TT i w y d a ją  za ok azan iem  b ile tu  in se ra to w eg o .

Na żąd an ie  In se ra ty  u k ła d a  A d m in is tra c ja . 4

Doniesienia rozmaite.
Grnntnwnie, szybko, bez przerwy 

zatrudnienia i pod ścisłą dyskre
c ja  leczy churoby syfllistjczne i skór
n e , tudzież wszelkie następstwa nad
użyć la t młodszych. Specjalista do 
chorób syfilistycznych i skórnych pr. 
lekarz Medye. Chirurg i Akuszer Jan  
K arpie l  przy ulicy Wałowej 1. 3. 
Ordynuje od godziny pół do 10, do 12 
przed południem ; od 2 do pół do 6 po 
oołudniu. Zamiejscowym udziela rady 
istownie i wysyła lekarstw a. (1620)I
H Stid l,  nauczycielka muzyki, 

* uezi nniea Dyr. M arka, udzie
la  nauki gry na fortepianie w domu 
i  poza domem. Bliższa wiadomość 
od godz. 10 rano do 5 'popołudniu 
«1. Pańska 1. 7a parter w podwórzu.

[»**«] ______________________
j ,y  p ow oi.u  zw in ię c ia  ha dlu 
A  W Y S P R Z E D A Z  KORALI  
S Z N U R K O W Y C H  i b iżuterji  
k o r a lo w y c h  po zn iżon yeh  s ta 
łych  c e n a c h , ul. K oraliiicka

I. 4 . (975j

F ortep ian y  z fabryk najlepszych 
są do wypożyczenia w rynku 1. 
12 na I piętrze drzwi na prawo, 

powyżej handlu p. K leina drugi dom 
od ulicy Serbskiej. (984)

W ażn e dla stu d en tó w .
S tancję ,  dobry w ik t  i ro d z i

c i e l s k ą  o p iek ę  zn a jd z ie  2 lub  
3  s tu d en tów  w  domu p rzy  ul 
S o b ie sk ie g o  pod I. 16 I p ię 
tro. W tem że m iejscu  p r z y j 
m u ją  s ię  także w.zory do dru
ku  pod h afty ,  po cenach  naj-  
u in ia rk o w a ń szy c h .  1002)

W ażn e dla rodziców .
D w ó c h  lub trzec l is tud en tów  

zn a jd z ie  - p o m ie sz c z e n ie  i ro 
d z ic ie l s k ą  op iek ę  w  domu przy  
ul. O rm iańskiej  1. 13 , i i  piętro  
i p ie r w s z e  d rzw i na ew o .

HM )

P a n o w ie  A kad em icy  mogą zna 
leść mieszkanie z opałem, obsłu

g ą  a na żądanie z wiktem i praniem 
za nader umiarkowaną cenę. M ie
szkanie może być wspólne lub też 
znpełnie osobne pokoje, i położone 
je s t  w njjbliszem  sąsiedztwie gma 
ehu akadem ii. B liższa wiadomość 
w  adm inistr. „Kurj. lwow.“ (1004)

Wp is y  do ogródka Froeblowskie- 
go dziecięcego Pauliny Sucho- 

rzewskiej przy ul. Kopernika 1. 28 
rozpoczną się 12. b. m. otwarcie ti 
goż 15. b. m. (1006]

Posady i zatrudnienia.
Urząd p o c z t o w y  w Chrzanowie 

poszukuje ekspedytora uzdol
nieniem telegrafieznem. Miesięczne 
wynagrodzenie 25. złr. i  całe utrzy
manie. (1008)
au*s8łBStuBBsxutts$r&'a iossa afea& ra-i

Szukający zajęcia,
C k, ek sp ed y to r  p ocztow y

„ poszukuje natychmiastowego 
umieszczenia za małe id wynagrodze
niem lub bezpłatnie najchętniej ta 
kiego gdzieby można praktykować 
przy telegrafie. Oferty pod lit. R. 
Z . poczta Złoczów. (997)

Udzie lam  lek c je  Buchalterii i 
przygotowuję do egzaminu od 

3 do 7 popołudniu ulica Ł.elona 
'. 22. na dole. (987]

O soba posiadająca muzykę w 
wyższym stopniu żyezy tobie 

udzielać lekcji gry ua fortepianie 
za miernem wynagrodzeniem. B liż
sza wiadomość ul. Ś lusarska 1. 1 I 
piętro. (971)
*Y* e k c j e  ula s tarszych  panie-  
.1 1  nek z nauk p rzyrod n iczych  
z l i te ra tu r y  p o lsk ie j  i p o w 
sz ec h n ej ,  z e s te ty k i  idt. p r z y 
go to w a n ie  do k las  w y ż s z y c h  
s z k ó l  w y d z ia ło w y c h ,  do Se-  
iiiinarjiini n a czy c ic lsk ieg u  lub 
egzam inów . Z g ło s ić  s ię  w  Adm. 
„Kurjera L w o w “. pod  1. A. L.

(10U9)

Pom ocn ik  h a n d lo w y  poszuku
je miejsca do handlu galanteryj
nego lub jakiegokolwiek Bliżcza 

wiadomość w Adm. „K urjera Lwow“ 
pod 1. J . Cr. (1907]

Pp. fabrykan tów , kupców, prze
mysłowców, potrzebujących po

mocy w poobiedniej porze, do ko- 
respond. poi. i niem. oraz buchal- 
te ii, uprasza sie złożyć swój adres 
m Adm. „K urjera Lwow“. 1. 50.

Une jc u n e  F ra n ęa isc  connai- 
asant tres bien la musiąue et 

la langue desirerait se plaeer dans 
une bonne familie. S’adresser Marie 
Brucbon rue Skarhkowska Nr. 37 
Leopol. (629]

Ko n t io lo r  lub kasjer żonaty, 
poszukuje posady kawalersko 

iub na ordynarją od 1 października, 
mogący się wykazać chlubnomi re
komendacjami. A dres: W ny Tscbiir- 
ner, Lwów, ul. W ałowa 1. 13 w po
dwórzu. [10J0)

Ogrodnik , kawaler w średnim 
wieku, zdolny w swej sztuce, 

mogący wykazać się dobremi świa
dectwami poszukuje umieszczenia. 
A d re s : W . D. poste-restante R a
dymno. (1003)

2 p o k o je  frontowe z przedpoko
jem przy pl. M arjaekim 1. 10. 

I I  piętro zaraz do wynajęcia.
(961)

Kupno i sprzsiaź,
2p okoje  z kuchnią i komórką w 

domu parterowym, w ogrodzie 
przy ul. Ochronek 1. 4 położonym 

są od 1 października b. r. do wyna
jęcia. ________________  (992)

ontusz, karabela^spodnie i bu
ty polskie prawie, nowe za 40 zł. 

również meble salonowe mało uży
wane tanio do nabycia. Wiadomość 
u stróża, ul. Chorążczyzny 1. 17.

R ea ln o ść  składająca się z 2 do
mów parterowych w otwarłem 

i zdrowem miejscu położona, z p la 
cem pod budowę, z dużym ogrodem 
z wszelkiemi wygodami gospodar- 
skiemi za eenę 7.509 złr. jest* zaraz 
do sprzedauia, dochód brutto 750 zł, 
W iadnm . u w łaściciela na miejscu, 
ul. P iekarska liczba 61. [348]

R ea ln o ść  m ałą z ogrodem we 
Lwowie, ktoby m iał do zbycia 

z długam i, z m ałą dopłatą — lub 
10 00 złr. zaraz, reszta w rocznych 
ratach , zechce się zgłosić listownie, 
podając w arunki do K. Z. poste re 
stante Lwów. (9991

F ortepian  7. oktawowy w jak 
najlepszym  stanie, nowej kons- 

truekji, za niską eenę do sprzedania. 
Wiadomość w składzie  fortepianów 
W ł. Mańkowskiego przy ul. P ań
skiej 1. 10. we Lwowie. (1005)

Mieszkania i sklepy.
1 pokój  kaw alerski do wynajęcia 

pod 1. 3. ul. św. M ikołaja I pie- 
r°- (957) ‘

Po k ó j  frontowy do wynajęcia. 
B liższa wiadomość w nandlu F . 
K nauera plac Kapitulny 1. Ł. (926]

1 pokój  z osobnym wychodem pod 1. 
11 ul. Teatyńska zaraz do wyna
jęcia.

2 p o k o je  kawalerskie i 3 pokoje z 
kuchnią zaraz do wynajęcia przy 

ni. Kraszewskiego 1 25. (976)

2 p o k o je  zaraz do wynajęcia. 
Ul. H alicka 1. 20. B liższa wia

domość w tym samym domu w skle
pie p. J .  R isehera. [931]

4  p o k o je  z przedpokojem i przy- 
należytościami pod 1. 10 ulica 

Kleinowska do najęcia. B liższą wia- 
dmość udzieli W ny Czajkowski sr 
księgarni. Rynek. [9-59]

2p o k o je  t. j. pokój frontowy o 
dwu oknach i przedpokój na II 

piętrze, Chorążczyzna vis-a-vis ła ź 
ni Dueheńskiego ul.. Staszica 1. 7, 
od Igo października do wynajęcia. 
Bliższa wiadomość tamże. [995)

4  p o k o je  z kuchnią na I. piętrze 
przy ulicy Trybunalskiej 1. 6. 

zaraz do wynajęcia- Bliższa wiado
mość w handlu porcelany K azimie
rza Lewickiego. [960)

2 3 lub 4 p o k o je  eleganco u- 
meblowane, na czas sejmu do 

wynajęcia w ogrodzie ul. Majerowska 
i.' 7. *   [994]

2p ok oje  z nyżą i kuchnią na I 
p iętrze, — 2 pokoje z kuchnią 

na dole, — 1 pokój z kuchnią na 
dole, w realności pod liczbą 1 ul. 
Pełczyńska, od ul. Stryj skiej zaraz 
do wynajęcia. B liższa wiadomość 
na miejscu lub w handlu Jiirgesa.
T»> p iękne p o k o je  zaraz do na- 
Q j  jęeia ul. Zielona 1. 34. (958) 
TT) p ok o i  z werandą i przynależy- 
g j  tośeiami na dole od 1 paździer
nika do wynajęcia. B liższa wiado
mość ul. jagielońska 1. 24. u dozor
cy.  (937]

4p o k o je  z kuchnią o 2 wyclio- 
dach zaraz do wynajęcia w do

mu pod liczbą 14 Rynek. Bliższa 
wiadomość w tym samym domu na 
I  piętrze. [879)

4 p o k o je  w parterze z kuchnią 
i przynależnościaini, w domu 

pod 1. 17. przy uliuy Kraszewskiego, 
do najęcia od dnia 1 listopada 1884. 
lub wcześniej. B liższa wiadumość 
u dozorcy domu. (981)

i

j e  z przedpokojem, kuch
nią, strychem i piwnicą; z ogro

dem, o każdej porze przyjemne i 
dogodne pomieszkanie na 1 piętrze 
za mierną cenę do najęcia przy ul. 
Podzamcze 1. 9 od 1 października. 
Bliższa wiadomość przy ul. Syastu- 
skiej 1. 64 II  p ię tro ._______ [9 6 ’]

4  lub 6 p o k o i  na I*, piętrze z 
balkonem, przedpokojem kuchnią 

strychem i piwnicą zaraz do najęcia. 
Bliższa wiadomość nl. H alicka pod 
. 20. w sklepie p. J . R isehera.

[93 J]

4 p okoje  na II piętrze przy koń- 
< eu ui. Pańskiej i. 2aa do wy

najęcia od 1 września. (924]

8 p o k o i  z przyiialeźytośeiami na 
II  piętrze ocl 1 października d« 

wynajęcia* Bliższa wiadomość ul. 
Jagielońska 1. 24. u dozorcy. (936)

8p o k o i na I piętrze z balkonem , 
i przynależnośeiami, które mo

żna podzielić na 2 mieszkania, przy 
ul. Kraszewskiego 1. 23 z widokiem 
na ogród Jezuield, do wynajęcia.

[977)

Salon ik  frontowy z meblami, z 
fortepianem i z przedpokojem 

do najęcia na ezas dowolny, także na 
żądanie z kuchnią i usługą, ulica 
T eatralna (plac św. Ducha] 1. 6. na 
II I . piętrze. (979)

W ydawca: Wojciech Maniecki.
Redakior naczelny i odpowiedzialny: R ew akow lcz H enryk. 
Drukarnia .Kurjera Lwowskiego*.


